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. Dwie odpowiedzi. 


Mowy hr. Czernina i kanclerza Hertlinga, 
wygłoszona w Berlinie i w Wiedniu, należą 
do ważnych w każdym razie dokumentów 
dyplomatycznych chwili bieżącej. Zamiesz- 
czając poniżej ich rozbiór, nie zamierzamy 
wchodzić w każdy odcień zapatrywań, ja- 
kie reprezentują obydwaj kierujący polity- 
cy państw centralnych. Staramy się tylko 
wykreślić linie ogólne, ilustrując je przykła- 
dami. Wobec przerwy w rokowaniach brze- 
skich nierychło zapewne ustanie dyskusya, 
jaką obudzą w prasie światowej. Zdawać z 
niej sprawę, zwłaszcza z zapatrywań na 
kwestyę polską, będzie obowiązkiem nasze- 
go dziennikarstwa. Na razie chcielibyśmy 


państwach centralnych eo do zasad pokoju 
powszechnego, oraz na znaczenie sygnału, 
jaki tak wyraźnie dano z Wiednia ku Wa- 
szyngtonowi, aby zadokumentować goto- 
wość do ważnych rozmów o pokoju. 


Urędzien.,  «tórem prezydent Wilson 
przedstawił warunki pokoju, takie jakie u- 
znałby za sprawiedliwe, zajęli się równocze- 
śnie dwaj kierujący politycy państw central- 
nych: hr. Czernin i dr. Hertling. Potrakto- 
wali je obszarnie i za widocznem porozumie- 
niem. Nie zadowałniające się ogólnikową od- 
powiedzią, przechodzili, punkt po punkcie, 
wszystkie czternaście paragrafów amery- 
kańskiego orędzia, aby o każdym z osobna 
wydać opinię. Jednomyślną jest zgoda, jaką 
na niektóre wyrażają, jednomyślnym także, 
w zasadzie, sprzeciw, z jakim przeciw innym 
występują. I jeżeli yomadę i 
PR atam MÈ arzy, jak jemu samemu 
w todze profesora uniwersytetu monachij- 
skiego, to zgodność enuncyacyj hr. Ozerni- 
na ze słowami dra Hertlinga-może znów słu- 
żyć za jak najcieplejsze zaprzeczenie wszel- 
kim plotkom o nieporozumieniach między 
Wiedniem a Berlinem. Cóż znaczą artykuły, 
ehociażby tak niespodziewane, jak atak 
„Fremdenblattu* na intrygi księcia Butelo- 
wa, wobec czułości, z jaką hr. Czernin zapo- 
wiada, iż Austrya bić się bedzie do ostatka, 
ta Alzacyę i Lotaryngię, ba, nawet za Me- 
zopotamię, gdyż — jak zapowiedział wie- 
deńsko-peszteński minister spraw zagrani- 
eznych — „przedwojennego stanu posiada- 
nis sprzymierzeńców będziemy bronili jak 


swego własnego”. I to wszystkich trzech 
sprzymierzeńców: Niemiec,  Bułgaryi i 


Turcji. 

I oto stanęliśmy przed główną przeszko- 
dą, jaka piętrzy się między prózydORŁEW 
Wilsonem, a państwami centralnemi. Stany 
Zjednoczone pragnęłyby zakończyć tę woj- 
nę takim układem, który zapewnilby pokój 
trwały, a więc przedewszystkiem takim, 
który skoryguje status quo ante bel 
lum, ten rozsadnik zarazków, które wy- 
buchnęły wojną obecną niby śmiertelna cho- 
robą Europy. Natomiast państwa centralne 
za perwszy warungk stawiają swoje tery- 

e status quo. Według Ameryki 

p. =p „AB. zwrócić Alzacyą i Lotaryngię 
NE: W uregulować granicę włosko- 
2008 acką według Unii geograficzno-naro- 
} Tymczasem pierwsze odrzuca dr. 
Hertling bezwzględnie — a z nim WSZYSCY 
aż do socyalistów włącznie — o 
wyraża się hr. Ozernin z równ: 
kategorycznością, obaw ag: że Włochy 
mogły były otrzymać różne koncesve, gdy- 
by nie były dobyły oręża. Skoro to uczyniły, 
-nie dostaną nie — za karę. Jest to wpraw- 
dzie punkt widzenia raczej pedagogiczny, 
red m um A ustach polityka, i to 
£ cego a stanu, wagi i j 
odmówić w trudno. u 3 
. Tam gdzie p. Wilson pragnałby wij- 
rzeć z Powrotem status quo kaj Pori 
stwa Centralne nie tak poprostu mapę Eu- 
ropy Sobie Ro żaą. Prezyd. Stanów na 
iejscu stawia np. opróżnienie 

doś tylko cja zAncyi pół. Dr. Hertling stwier- 
ża być SZEŃ Fwestya belgijska będzie musia- 
Pad uła 0 omówioną—lecz dysku- 
gyo nad nią zacząć wówczas dopiero, 
dy WE | stronie wszelkie my- 
do AIR di. Dysk . po- 
Wtórzmy. Dr. Hertling R ooun Ba: 
Gai propozycyk wysuńcię Alzacyę za na- 
» % opróżnimy Belgię — leez powiada: 
giy zreokniecie się tamtego, to o Belgii... 
czniemy mówić. As Jeszcze dwuznaczniej 


kanclerza, gdy zwraca się do 
grancyi północnej, Uważa on, k „warunki 
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zwrócić uwagę na zmiany, jakie zaszły w 
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i metody opróżnienia tych obszarów muszą 
pozostawać w zgodzie z żywotnymi intere- 
sami Niemiec“ i muszą być dopiero między 
Niemcami a Francyą — Bmówione. Czyli, że 
o bezwarunkowem usunięciu wojsk niemie- 
ckich z tej okupacyi dziś już dla Niemiec 
mowy nie ma. Jeśli dodamy, iż kanclerz w 
ciągu całej mowy nie wypowiedział ani ra- 
zu uświęconego — zdawałoby sią — zwro- 
tu o „pokoju bez aneksyj i bez kontrybu- 
cyj' — to będziemy mieli próbkę chłodu, 
jaki wionął z Berlina na świat razem z naj- 
nowszą enuncyacyą dra Iertlinga. „Pokój 
jest niemożliwy — zakonkludował kan- 
clerz — dopóki integralność naszego 
państwa jakoteż zabezpieczemie na- 
szych życiowych interesów i godność 
naszej ojczyzny nie bądą utrzymane“. Szero- 
kie to zwroty, w których pustce może zmie- 
ścić się wszystko, nawet olbrzymie teryto- 
rya i dziesiatki miliardów kontrybucyi wo- 
jennej. A poparł je dr. Hertling przypomnie- 
niem o świetności położenia wojskowego. 
Niemiec — przypomnieniem, które wobec 


wzmianki o „genialnych dowódcach niemie- 
ckich*, którzy „z niezmniejszoną ufnością 
spoglądają na zwycięstwa w przy- 
posiada szczególne podobień- 


szłości”, 
stwo do pogróżki. 

Politycy, którzy będą w delegacyach roz- 
trząsali mowę hr. Czernina, dosłuchają się w 
niej może ech podobnych, chociaż słabszych. 


Bo i hr. Czernin, wymawiając zwrot utarty 


„bez aneksyj i bez kontrybucyj*, odniósł go 
tylko do Rosvi i to z dwukrotnym silnym 
naciskiem. podkreślając natomiast, gdy mó- 
wił o państwach bałkańskich, że nie godzi 
się na takg sytuacyę, któraby dawała prze- 
ciwnikowi możność przewlekania wojny da- 
lej, „bez żadnego ryzyka. Ryzykiem zaś 


belligeranta są przedewazystkiem etraty. 


terytoryalne i kontrybucye. Za- 
równo hr. Czernin, jak dr. Hortling, a- 
niczając w ten sposób swe poprzednie 
„PrYRÓYpIA S postępują "zresztą zgodnie 76 
swą zapowiedzią, iż warunki- tch, warunki 
pokoju powszechnego bez aneksyj 1 bez 


licya nie przystąpi do rokowań brzeskich 
w terminie jej wyznaczonym. Ultimatum to 
zostało przez entente'ę odrzucone, więc 
„bezaneksyjnośćć odnos! się jnż tylko do 
Rosyi. 

Wobec tych zasadniczych różnie między 
p. Wilsonem a reprezentantami państw 
centralnych, do drugiego lub do jeszcze dal- 
szych rzędów schodzą te dobrotliwe skinie- 
nia głową, jakiemi dr. Hertling lub dr. Czer- 
nin nagrodzili najbardziej ogólnikowe para- 
graly jego kodeksu pokojowego. Nikt cby- 
ba nie wątpił, że Niemcy i Austrya zgodzą 
się z przyjemnością na zaprzestanie walki 
gospodarczej po wojnie, lub że zaakceptują 
„w zasadzie“ związek narodów, że wreszcie 
przyklasną .wolności mórz“, aczkolwiek 
przy tym ostatnim punkcie dr. Hertling mo- 
że zbyt wyraźnie posłużył się ironią, sta- 
wiając propozycyę, aby Anglia wyrzekła się 
Gibraltaru, Malty, Adenu, Hongkongu i 
wysp Falklandzkich, jako punktów oparcia 
dla swej floty. Subtelny uśmiech, jaki mu- 
siął w tem miejscu towarzyszyć słowom kan- 
clerza, padt wstecz i postawił jego cały sto- 
sunek do propozycyj Wilsona w innem, we- 
selszem oświetleniu. Bo przecież nie upłynę- 
ło jeszcze dni dziesięć, jak Lloyd George za- 
strzegł' się bardzo surowo przeciw wszelkim 
propozycyom, jakie moostyby przeciwstawić 
się ochronie dróg wodnych an- 
gielskich, i zapytał: „co to znaczy wol- 
ność mórz? czy idzie o to, aby je uwolnić 
od łodzi podwodnych?" Kanclerz 
Niemiec myślał więcej — jakby się zdawa- 
ło — o skwitowaniu ironią drwin Lloyd 
George'a, niż o poważnom traktowaniu pro- 
pozycyj Wilsona. I to jest całkiem %rozu- 
miałe, jeśli kto, tak, jak dr. Hertling, oprze 
się na świetności sytuacyi militarnej Nie- 
miec i na nadziei, że najbliższa ofenzywa bę- 
dzie znów bardzo skuteczną. 

* * % 


W stanowisku, jakie zajął dr. Hortling 
wobec kwesty polskie. tradnoby dopatrzeć 
się jakiehkolwiek momentów nowych, ježe- 
liby ich kto jeszcze oczekiwał. Przynajmniej 
in merito. Dr. Hertling powtórzył zwro- 
ty, które słyszeliśmy nieraz urzędowo i pół- 
urzędowo ze strony niemieckiej; najsilniej- 
szy może akcent spoczął znów na zaznacze- 
niu, iż kwestya polska jest wewnętrzną spra- 
wą Niemiec, Austryi i.. Polski, — jak się 
kanclerz wyraził — czyli, że międzynarodo- 
wo traktowaną być nie powinna. Z mowy hr. 
Czernina najcharaktervstyczniejszem było 
ubolewanie, iż Austro-Węgry musiały odstą- 
pić ol dopuszczenia do Brześcia pizedsta- 
wicieli rządu polskiego w Warszawie, a to 
na protest p. Trockiego, który nie uznaje 
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kontrybucyj, mogą uledz zmianie, jeżeli koa- 
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temo rządu za reprezentacyę państwa pol- 
skiego prawowitą i uprawnioną. Ponieważ 
zaś idzie o usuwanie z drogi wszelkich prze- 
szkód, któreby mogły zagrodzić drogę ro- 
kowaniom, przeto uczyniono bolszewikom 
tę koncesyę na koszt Polski. 

Dzięki .tej ustępliwości, w Brześciu ma się 
radzić nad Poiską bez Polski, a to za zgo- 
dnem porozumieniem wszystkich trzech jej 
dawnych i przyszłych sąsiadów. Zbytecznem 
byłoby poddawać analizie to stanowisko, 
tak symptomiatyczne na teraz l na przy- 
szłość. Wystarczy przypomnieć, że żądanie 
udziału przedstawiciela Polski w Brześciu 
jest zasadniczem i że usuwanie go w ten 
sposób musi wywołać refleksye głębsze i 
pełne treści. 

Pozostawałby jeszcze ustęp mowy hr. 
Czernina, w którym minister oświadczył, iż 
Austro-Węgry zgodziłyby się prędko z p. 
Wilsonem co do jego propozycyi, aby ubwo- 
rzyć „niezawisie państwo polskie, któreby 
musiało obejmować obszary, zamieszkałe 
niewątpliwie przez ludność polską“. Wyma- 
ga to stanowczo komentarza. W jednem z 
pism podniesiono już pytanie, jak to oświad- 
czenie pogodzić ze stanowczością, z jaką hr. 
Czermin wystenuje za utrzymaniem przed- 
wojennego terytoryninego status quo 
wszystkich sprzymierzeńców  Austro-Wę- 
gier? — skoro złemie rdzennie polskie znaj- 
dują się pod berłem pruskiem. Czyżby hr. 
Czernin chciał dać do zrozumienia, iż p. Wil- 
son. jaro zdaniem. ziem tych za rdzennie 
polskie nie uważa? Czy mamy tu dopatry- 
wać się echa pamietników ambasadora ame- 
rykańskiego w Berlinie, p.. Gerarda, który 
wyszły niedawno z druku, a w których p. 
Gerard wyraża zdanie, iż p. Wilson, głosząc 
„nienodległą t zjednoczoną Polskę" miał na 
myśli napewno „taką, jaką Niemev i Au- 
strya same ustanowiły” i że p. Wilson mó- 
wigo © prawie narodów do dostenu do mo- 
rzą „miał raczej na myśli Rosyę Dardance 
niż jakikolwiek zamiar odebrania pruskiego 
portu na korzyść Polski“, 

Cytujemy ustęp odnośny na odpowie- 
dzialność tych pism galicyjskich, w których 
się pojawił, a ćzynimy to dlatego, że wobec 
wyrażenia br. Czernina musiał na myśl się 
nasunać. Hr. Czernin zapewnił jednak, że 
p. Wilson zapoznał się z jego przemówie- 
niem wawie w tojsamej chwili, kiedy było 
wygłoszone. 4 Waszyngtonu więc należy o- 
czekiwać teraz wyjaśnień, które są równie 
piine i niezbedne, jak nieoczekiwanemi i nie- 
mal zdwoiewającemi były odnosne siowa hr. 
Czernina. 

LJ + s: 

Niewiele możnaby nałykać się ontymi- 
zmu z tych dwóch mów: berlińskiej * wie- 
deńskiej, gdyby je traktować pod katem e- 
nuncyacyj ostatecznych 1 niezmiennych. 
Wynikałoby z nich podówczas, że jesteśmy 
od pokoju dalsi, niż przed kwartałem, gdyż 
znikło hasło „bez aneksyj i kontrybucyj*, 
które było jakby latarnią morską wśród od- 
mętów. Zawiele jednak w tej wojnie słów 
już padało, abyśmy mieli rozpatrywać, ka- 
¿de pod kątem wieczystości. Jedno tylko z 
tych, jakie padły obecnie w Wiedniu i w 
Berlinie, przyniosło nowość zupełną. Jest 
niem wyraźne zapytania hr. Czernina do 
prezydenta Wilsona, czy nið uważałby za 
właściwe zacząć wymianę myśli mię- 
dzy Ameryką, a Austro-Węgra- 
mi? Wymianę, którą hr. Czernin uważa za 


możliwą, a która mogłaby doprowadzić do! 


wymiany zdań miedzy wszystkiemi wogóle 
mocarstwami prowadzącemi wojnę. 

Jeżeliby propozycya ta nie natrafiła na o- 
pór za oceanem i jeżeliby z chęcią do ta- 
kiej rozmowy hr. Czernin już się rachował, 
wygłaszając swoją mowę, to niejeden zwrot 
jego, jak i dra Hertlinga, nabierałby od- 
miennego charakteru i wyglądałby nietyle 
na nieustępliwość zasadniczą, co na normal- 
ny w targach dyplomatycznych system „za- 
ceniania“ wysoko, aby było z ęzego ustąpić. 
Czy tak jest w istocie — dowiemy się 7a- 
pewne w niedługim czasie. I wówczas nadej-| 
dzie sposobność powrócenia do obydwu 
mów, zaś konieczność powrócenia do spra- 
wy polskiej. y 


Pomost do wyndrębnienej Galieyi, 


Organ dr. Fryderyka Neumanna „Mittel- 
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miemy się tylko gospodarczą stroną jego 
projektów. 

Oto chee on, „by w imię nietylko intere- 
sów politycznych, ale i gospodarczych Au- 
stro-Węgier tudzież Niemiec, państwo 
polskie było jak najmniejsze. A 
więa — skoro nie można zrobić z Polski pań- 
stwa związkowego, włączonego do Rzeszy 
niemieckiej, — trzeba przyłączyć do Austryi 
i Węgier państwo polskie, wykrojone z ziem 
wyłącznie polskich bez przymieszki ludno- 
ści niepolskiej. A zatem czyto etnograficzną 
Polskę rosyjska (bez Chela, Podlasia i Po- 
lesia oraz bez Wołynia) i Galicyę zachodnią 
conajwyżejposSan (jakże znana ta 
piosenka!). 

Pod żadnym warunkiem nie wolno włą- 
czać do tego państwa polskiego Galicyi 
wschodniej i Bukowiny. 0©ba te kraje mają 
utworzyć oddzielną prowincyę  austro-u- 
kraińską, która musi otrzymać polą- 
czenie terytoryalne z Austryą 
zachodnią, by tworzyć pomost 
między państwami centralnemi 
fUkrainąrosyjską g przeznaczeniem 
skierowywania całego transportu gospodar- 
czego z Europy środkowej na Wschód”. 

Zatem wśród wielu przykrawaczy naszych 
ziem, składających swe oferty w pismach 
berińskich, znachodzimy wśród nien-także 
naszych sąsiadów o miedzę, którym niewy- 
starczają ich pisma, lecz na łamach gospo- 
darczego tygounika, który rzekomo „zapo- 
biegać miał tarciom pomiędzy narodami 
środkowej Furopy i wyrównywać przeci- 

wieństwa polityczno-gospodarcze", wystę- 
puje obecnie z planem budowy tak oryginal- 
nego gospodarczego pom0dstu, . 


a 


Ze spraw kościelno-nalitycznych. 


(Z nastrojów irlandzkich. — Zasłużona odpra- 
WĄ, > Pizanaany warszawskiej „Nowej Gazety“). 

Z katolickich dzienników Rzeszy, to chy- 
ba „Köln. Volksztę* najwięcej nawalczy się 
w obronie „małych i uciskanych narodów“, 
ab na Zachodzie. O Fłamandach to jakiś 
czas ciągle umieszczała artykuły, jak to te- 
mu „gnębionemu* szczepowi przyszło wre- 
szcie wybawienie z Niemiec; z wywodów jej 
możnaby było wynieść wrażenie, że takiego 
ucisku i poniewieranią nie zaznał żaden na- 
ród w Europie, jak właśnie Flamandowie 
ze strony rządu belgijskiego. Irlandyą zaj- 
mował się cytowany organ gorliwie, zwłasz. 
cza w Czasie powstania Casementa, potem 
jakoś ucichł. Bo tymezasoem nadeszły: wieści, 
że rząd W. Brytanii nosi się z poważną my- 
ślą ostatecznego, sprawiedliwego rozwiąza- 
nia kwestyi irlandzkiej. Nadto z różnych da- 
nych wnioskować można, że Irlandczycy 
nio myślą po desperacku z bronią w ręku 


| wywalczać sobie wolgości, licząc na to, że ją 


raczej osiągnąć będą mogli środkami praz. 


wnymi. Tem też tłómaczy się opozycya 
przeciwko t zw. organizacyi Sinn-Fein, 


która, dążące do celu, nie zawsze liczy się z 
moralną wartością stosowanych przy tem 
środków. Tę zmianę kierunku z pewnego 
rodzaju rozczarowaniem i zakłopotamiem o- 
mawia koloński dziennik w artykule p. t. 
„Sinn-Fein und die Katholischen Moral- 
lehren“ (52). Według nadeszłych do Kolonii 
wieści z Londynu zapowiedział episkopat ir- 
landzki wydanie wspólnego orędzia do wier- 
nych, w którem ma określić zasadnicze sta- 
nowisko wobec wspomnianej orqanizacyi; 
w niektórych dyecczyach nawet wystąpiono 
przeciwko duchownym, biorącym udział w 
Sinn-Fein. Że Kościół ma prawo i obowią. 
zek nawet badać taki ruch ludowy, jak Sinn. 
Fein, jego cele i środki i wydać ewentual- 
nie zakaz lub tolerować całą akcyś, to nie 
ulega wątpliwości. Widocznie .co do sposo- 
bów walki dziwne zaczęły się szerzyć po- 
glądy wśród irlandzkiego ludu, jak to wi- 
dać z różnych przemówień przywódcy ir- 
landzkiego Edmunda dę Vallera, wygłasza. 
nych na zgromadzeniach w Mansion-House 


|w Dublinie, Longhrea i Athy. De Valera za- 


pewniał, że lud irlandzki stanie do walki o 
wolność, gdy tylko będzie gotów. Bo na- 
jeźdźeę—rozumował=który niema ni pra- 
wa za sobą, ni poważania, wypędzić należy 
z Irlandyi. Gdyby jednak mógł przedsta- 
wić taką formę rządu, którąby i Irlandczy. 
cy bez zastrzeżeń uznali, to on (de Valera) 
byłby pierwszym, któryby takiego rządu u- 


Europa", tygodnik, wychodzący . nakładem |słuchał. Ponieważ jednak obecny rząd jest 


Braci Ulstcinów w Berlinie, zdobył nowych 
współpracowników, o czem świadczy arty- 
kuł: „Oesterreich-Unparn und die austropol- 
nische Lösung“ (zamieszczony w numerze 
25-ym dn. 18 grudnia). Pomijająe tenden- 
cye antypolskie, bezimiennego autora, za- 
znaczającego, że jest Austryakiem(?!?) gaj- 


LA 


ze wszech miar niepiawowity, więc może 
tylko o tyłe zobowiązywać, o ile siłą wymusi 
zewnetrzne uznanie. Wedlue „Times“ bar- 
dzo zaszkodził de Valera sprawie Sinn-Fei- 
nu przez to, że zlekceważył skrupuły 2 du- 
chownych katolickich odnośnie do .stoso- 
wania wszelkich możliwych środków przeci. 
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wko Anglii“, Wywołało to poważne zenis- 
pokojenie wśród kleru i nakłoniło go do 


poddania rewizyi swych poglądów na akcję * 


Sinm-Feimu. W Longhrea biskup Dr Gilmar- 
ton w kazaniu, mianem do wiernych, tak 
określił swe stanowisko wobec wzmianxo- 
wanej organizaczi: „Łatwo może się WyGA- 
rzyć — mówił — że ludzie w zapale uzy- 
skania wolmości używają Średków., któr; cy 
etyka nie może uznać. bo giy wolno tyiko 
wtedy używać, gdy rząd jest tyrański, kdy 
żadnych innyei: prawnychśrodków nie siużua 
użyć, więc celem poprawy stosunków i gdy 
jest uzasadniona nadzieja pomyślnego vy- 
niku”. Zdaniem biskupa żaden z tych twach 
warunków niema zastosowania odnośnie dg 
Blandyi. De Valera musiał wiec zająć stano- 
iwisko wobec tego oświadczenia i na zelwa- 
niu w Longhrea i w Athy usiłował udowo. 
dnić, że Sinn-Fein i inicresa religii wuala 
inie są sobie sprzeczne, zapewniał, że w cd- 
łym ruchu niema nie nicetycznego, że i jigo 
zdaniem w walce o wolność nie wolno uży- 
wać Środków przeciwnych etyce, ..chocitż 
mogą pewne sprzyjające okoliczności czas 
usprawiedliwić — jak sądził — odstąpicuie 
od reguły, W parlamencie major lut za- 
pytał Balfoura, czy nie zechciałby rząd bry- 
tyjski zwrócić się do kurvi, celem wzyskania 
od niej pisma. zakazującego duchowieśstwu 
iriandzkiemu należenia do Sinn-Feinu, Xini- 
ster odpowiedział, że dia różnych powońów 
nie uważa za stosowne podiąć się takich 
kroków u Stolicy św. Zapowiedziane wspól- 
ne orędzie biskupów w sprawie Sinn-Feinu 
przyczyni się nicchybnie do uspokojenia 
wzburzonyćh umysłów i chyba umożliwi po- 
myślne załatwienie trudnej kwestyi jilan- 
dzkiej, 

Niesmaczne wywody koloń. „Volkszty'ę 
o proteście Watykanu z powodu ataków łe: 
tniczych na Padwę, spotkały się z surową, 
ale zasłużoną krytyką solnogrodzkiej „Kira 
chanztg*'. 
dziennikowi jego „pełną temperamentu puts: 
mikęć, a zwłaszcza podawanie w wątpi: 
wość „pełnej neutralności Stoliey św. wobca 
wszystkich wojujących. Dzienniki katoliu 
ckie — pisze — nie powinny naśladować 
gaze eatenty i powinny unkkać polemizowa= 
nia z olicyslnym organem Watykanu. Gdy- 
by nawet „Osscrwatore Romano“ wyraził 
się „rzeczywiście niebardzo correct. aibo 
niezręcznie“ to są inne «posoby zapobioże. 
nia temu, odmienne od metody, stosowanej 
przez katolicki centrowy dziennik. 

Zwrócono w niektórych dziennkach uwa- 
ge na Gziwne przemiany warszawskiej „Na- 
wej Gazety”. Dziennik ten, do niedawna os. 
gan żydowskich assymilamtów, uprawiał po- 
litykę nie wszystkim przypadającą de cu. 
stw, ale czynił to przynajmniej w sposób 
zręczny i przyzwoity. Po przejściu w rere 
„katolika“ zatrzymała wprawdzie swój „de- 
mokratyczny charakter", ale wyzbył się da- 
wnych dobrych cech i stał się bardziej .roax- 
cyjnym", niż sami „reakcyoniści*, pizeci. 
wko którym ezęsto występuje. Z okazyi do- 
puszczenia zakonów do Warszawy — pj ia, 
z czyjej to stało się inicyatywy, bo na 
nie — sądzi — „wola zakonów i rozkaz du- 
chownej władzy, jeżeli nie zgodzi się spoic- 
czeństwo". Odpowiedziano demokzatyczno- 
mu dziermikowi, że społeczeństwo w pise- 
ważającej większości z radością powita po- 
wrót zakonów. Boleć będzie nad tem tylka 
nN. Gazeta“ z gazetka „lewicowo-radyka!- 
nej inteligencyi", której wpływ wedlug n.o. 
żności ograniczać jest „jednym z warunków 
pomyślnego rozwoju Polski", PEEM. 


Życie w Petersburgu, 


„Iag“ zamieszcza  natępujący 

opis stosunków w stolicy Rosji. 

, Całe miasto wygląda, jak wielki obóz Wos 
jenny. Z frontu przybyli tłumami żołnierze, 
którzy opanowali koszary i zadomowili się 
w nich wygodnie. Jak obiiczają jest ich obe- 
enie w stolicy przeszło 200.000. Cały dzień 
spędżają oni przeważnie na ulicy, eo powo- 
duje prawie zupelny zastój życia handlowe- 
g0, gryż żaden sklep nie jest pewny, że nie 
ulegnie wojskowej ekspiopryaeyi. Policyi 
niema na ulicach, zastąpiona ona bowiem zo- 
stałą przez Czerwoną Owardyę, która je- 
dnak raczej zajmuje się demoustracyami po: 
litiyeznemi, jak bezpieczeństwem pubi- 
ceznem. Skład jej tworzą w przeważnej czę- 


Wytknięto ostro kolońskicnią _ 


ści robotnicy, którzy opnśeili zamknięte fa- , 


bryki amunicyi. Wynagrodzenie ich jest bar- 
zo wysokie. 

W obrocie handiowym kursują tylko pie- 
niądze papierowe, wybijane w wielości bi- 
letów tramwajowych. Nie mają one bardze 
często żaduych numerów seryi, ani klausuli 
o ich EPRYCN. Jako moneta zdawkowa słu-. 


E:. 2. 


ją przeważnie marki pocztowe z czasów car- 
„kich, które na odwrotnej stronie zaopatrzo- 
no dopiskiem: „Ważne jako moneta srebr- 
oa". Ma się rozumieć taki brak kontroli nad 


wybijaniem i drukowaniem pieniędzy zachę- 


ea do ich podrabiania. To też fałszywe ban- 

knoty spotyka się bardzo często. 

Nizka wartość pieniędzy pociaga za sobą 
wielką drożyznę artykułów codziennych po- 
trzeb. Brak chleba, cukru i herbaty daje się 
bardzo we znaki zwłaszcza ubogim war- 
stwom ludności. System poboru na kartki, 
stosowany niendolnie, zawiódł zupełnie. Ta 
też na porządku dziennym są obrabowywa- 
nia w biały dzień na ulicy lepiej wyglądają- 

" cych przeekedniów. 

Dla większości mieszkańców Petersburga 
stały się takie stosunki nie do wytrzyma- 
nia. W ostatnieh czasach srtuscva o tyle się 
pogorszyła, że zaczęto wywłaszczać nie 
tylko banki z ich zawartości, ałe także mie- 
szkama prywatne. Rozpoczęło się od tego, 
że np. u właściciela większego mieszkania 
zjawia się kilku ludzi I spokojnie oświad- 
czą mu, aby się pomieścił tylko w czterech 


pokojach bo reszta wraz z urządzeniem jest 
potrzebna na inne cele i najspokojniej zaj- 


mują w ten sposób opróżnione mieszkanie 
na własny Użytek. 

Urzędy publiczne są prawie zupełnie po- 
zbawione urzędników. Pracują jedrnie ko- 
'misarze, którzy w swe ręce ujeli całą władzę 
administracyjną, Banki otwarte są tylko 
trzy dni w tygodnin po dwie godziny. 

W bardzo opłakanym stanie znajduje się 
młodzież, która jest zupełnie pozbawiona 
szkół Od chwili wybuchu zamieszek uliez- 
mych, szkoły są prawie stale zamknięte. 

Najprzykrzejsze jednak stosunki panują 
wa kolejach. Na dworcach zostały kasy wla- 
ściwia zniesione, gdyż żołnierze nie płacą za 
jazdę, a dla osób cywilnych stała się ona 

` prawie niemo?liwą z powodu stałego braku 
gniejsca, całe bowiem pociągi zajęte są przez 
wojskowych. Paknnków do przesyłki się 
mio nadaje, gdyż niema ich jak przewozić. 
Obraz ten roztoczony przez pismo niemie- 
ckie, choćby tylko w części był prawdziwy, 
daje miarę do jakiego stopnia rewołucya 
prowadzona wśród ciągłych walk ulicznych, 
rozprężyła życie, doprowadzając ja do zu- 
polnej anarchii. 


e s LJ 
Aprowizacya Galicyi. 
Wczoraj odbyło się w Krakowie posiedzenie 
*rzjowej Rady gospodarczej Przybyłe na po- 
siedzenie 20 kilku członków z całego kraju, na 
ogólną liczbę 35 do Rady należących. Obradom, 
które trwały przez cały dzień wczorajszy, prze- 
wodniczył szef krajowego Urzędu gospodar- 
czego, generał hr. Laumez2n. 
Po otwarciu posiedzenia przewodniezący gen. 
kr Łamoezan pezedstawił w ogólnym zarysie 
| stan zaopatrzęnia kraju w mąkę, chleb, złemnia- 
Ei mięso i iłuszcze, oraz poinformował Radę 
£ospodarczą, jaki był w roku ubiegłym legalny 
frywóż środków żywności z Galicyi. 
Następnie kolejno skladali sprawozdania re- 
ferenci najważniejszych działów Urzędu gospo- 
farczego. Radca namiestnieżwa p. M as z k ow- 
aki referował szczegółowo o wykupnie zboża, 
obecnym stanie dostawy mąki dla miast i śro- 
- dowisk przemysłowych, oraz widokach za0pa- 
«trzenia mieszkańców nieprodukujących w naj- 
bliższej przyszłości. © 
Dyrektor galicyjskiego Zakładu obrotu by- 
diem, Dr Dalkiewicz, przedstawił szczegó- 
łowe dane eo do obeenego stanu bydła i trzo- 
dy chlewnej w kraju w związ£u z dostawą ma- 
teryalu rzeżnego dla miast, w szczególności 
Ewawa i 'Krakowa. Referent stwierdził cyfro- 
wo, że stah liczebny bydła obniżył się w po- 
równaniu ze stanem przedwojennym o 58 p. w 
podobnie spadła liczba trzody chlewnej. Sto 
eunki, wskutek braku paszy i wielu innych 
przyczyn, niestety, w dalszym ciągu się pogar- 
Baji 
Üyrektor Urzędu żywnościowego, Dr M. 
Łang, złożył szczegółowe sprzwozdanie Cy- 
$rowe o wywozie środków żywności z Galicyi 
de zachodnich prowincyj państwa, na podsta- 
wie certyfikatów, wydanych przez kraj Urząd 
gospodarczy. Z cyfr podanych wynikałoby, że 
wywóz, dokonywany oficyałnie, był sto- 
agrkowo niewielki i nie przyniósł poważniej- 
szego uszczerbku aprowizacyi kraju Od trzech, 
wzgłędnie dwóch miesięcy, kraj. Urząd gospo- 
Aarczy nie wydaje wogóle żadnych zezwoleń 
na wywóz poża granice kraju. Cyfry te Bie o- 
bejmują jednak wywozu, dokonywanego na 
wielką skalę przez organa armii niemie- 
ckiej i austro-węgierskiej, wywozu, który od- 
bywa się niezależnie i nieraz wbrew oporowi 
rządu krajowego. 
Po referatach wywiązała się długa, ożywio- 


na dyskusya, w której przemawiali wicepr. To-| W przygoto si u 
wąrzystwa roln. St. Konopka, weep. Dr F. | 


Schleicher, wicepr. J. K. Federowiez, 
posłowie Witos, ke. Onyszkiewicz i Dr 
Marek, K. Holeksa i inni Wyjaśnień u- 
dzięłzi gen. hr. La mezani fachowi referenci. 

W dyskuzyi wszyscy mowcy zgodnie siw'ier- 
dziłi wprost rozpaczliwy i prawie bezna tsiejny 
stan aprowizacyjny kraju, który stałe się „po- 
garcza, dzięki zapłnej bezpiamyeei gospodar- 


ea rządu centralnego, anarchii administracyjnej” 


L ograbieniu Galicyi z resztek środkow żywno- 
ct przes pokątny wywóz i organa armii nie- 


Krako! 
‘S. G. ŻELE 
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„GLOS NARODU” z dnia 27 Stycznia 1918 roku. 


mieckiej, która w ostatnim czasie naweti 
czarnoziem podolski w pakąch wago- 
nami wywożą vos. Dr Marek opinię Rady 
gospoda czej usiiował ująć w formę wniosku, 
by członkowie Rady, odrzucając wszelką odpo- 


p. Harasimowicz w roli Mańki; wieczorem do- 
skonała farsa B. Winawera — „Rokowania po- 
kojowe* z pp. Kolman, Czajkowską, Jarmiń- 
skim, Biesiadeckim i Kalinowskim w rolach 
głównych. 


Nr, 28. 
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gdy sztubaczek zaczął powtarzać ową mowę.| Bochnia. Asyst« Un. Jag. Dr Henryk 
wszczęła taki tumult, że przez parę minut nie r 
dała artystom grającym dojść do słowa. Naza- |(z obr. świetln.). 

jutrz pisma żargonowe ogłosiły uroczyście] Nowy Targ. Dr Wijhelm Türchmid:” Cho- 
swoim czytelnikom, iż Rozmaitości dają sztu- |roby zakaźne. Cz. I. 


esp 
Prze 
Raabe: Świat zwierzęcy w krajobrazie palskim 
8 


oszkień artystycznych i 
N SKI Kraków, Aleja Zygmunta Krasińskiego L. 23 


Jutro „Jawauta“ St. Moniuszki z pp. Milow- 
ską, Millerem i in. 


wiedzialność za stosunki, jakie się wytworzyły, 
złożyli swe mandaty. Po przemówieniach po- 
słów Dr Pilata, Dra Stefczyka, wicepr.| PORANKI W SALI TOW. LEKARSKIEGO. 
Dra Schleichera i TF. Epsteina, ostate-| W niedzielę d. 3 lutego odbędzie w sali Tow. 
czne załatwienie wniosku odroczono do nastę- | lekarskiego (Raaziwiłłowska 4) poranek, po- 
pnego posiedzenia. W końcu wieeprczydent |święcony muzyce Clauda Debussy'ego. Jako 
Urzędu gospodarczego, prof. Dr Nowak po-|prclegent wystąpi Dr J. Reiss, w części ilustra- 
dał szereg informacyj o stanie zapasów zboża |cyjnej chlubnie znana śpiewaczka Z. Bandrow- 
na zasiewy wiosenne i przygotowaniach, jakie |ska, Marya bar. Closman, Stef. Merunowiczo- 
w tym kierunku namiestnietwo czyni. wa, prof. Sł. Lipski i Z. Przeorski. Dnia 10 


lutego odbędzie się poranek literacki, poświę- 
KRONIKA. 


cony twórczości Maeterlincka z udziałem pre- 
NIEDZ: DLA 


21 


Jana Złotoust. 


kowskiej, pp. R. Bednarzewskiej i A. Węgier- 
ko. Bilety na oba poranki są już do nabycia 
u J. Rudnickiego, Linia A-B. 


Wschód słońca o godz. 7.22 r. 
Zachód  ,, 422 w. 
Długość dnia godz. 9 w. 01. 


Z Polski i ze Świata. 
HOLD KS. ARCYB, TEODOROWICZOWI. 
Delegacya mieszkańców miasta Kołomyi wrę- 
czyła dnia 24 b. m. JE. ks. arcybiskupowi Jó- 
> zefowi Teodorowiczowi adres koldowniezy, wy- 
Z miasta. |konany przez artystę malarza, B. Grodeckiego, 
AKCYA EPISKOPATU. Z Przemyśla piszą który opiewał następująco: 
nam: Biskup przemyski, ks. Józef Sebastyan| FExscelencyo! Rozbili nas sprzymierzeni wro- 
Pelczar, już 2 grudnia z. r. był u cesarza i pro- | sowie i długo poczytywalłi nam za zbrodnię to, 
sił o ratunek dla zagrożonej głodem ludności |żę chcemy niepodległej, całej i niepodzielnej 
Galicyi, w szczególności zaś o wstrzymanie re- | pjezyzny. I dziś wśród wichury wojennej, kiedy 
kwizycyj wojskowych, zapowiedział zarazem, | jutrzenka wolności świta nad biedną i znisz- 
że petycya tejże treści wyjdzie nd całego Cpi- |szezoną Polską — zaprzeczają nam niekt*zy 
skopatu polskiego w Galicyi. Tę petycyę WIĘ- | prawa do złączenia dzielnie w jedną całość. 
czyła obecnie delegacya episkopatu i poparła ją-| W tej chwili poważnej wystąpiła Wasza Ekscel- 
ustnie. . |lencya w austryackiej Izbie panów w obronie 
WIEC OBYWATELSKI. Wczoraj odbyło 8ię | nigdy nieuszczuplonych praw całego narodu do 
w sali hotelu Saskiego wielkie zebrania poufne, | uzyskania dla powstającego państwa połskiego 
liczące ponad 600 esób. Przewodniczył pos. WŁ | wszystkich dzielnic Polski Piastów 1 Jagiello- 
Tetmajer, referowali prof. W. Sobieski i pos. |nów. Stanowisko to Jego Ekscelencyi cześć 
Wincenty Witos. Prof. Sobieski, streściwszy |; szacunek wzbudza dla Dostojnej Osoby i skła- 
w historycznym rzucie tło warunków, w jakich nia Polaków 2 najdalszych kresów wschodniej 
rozwijała się sprawa polska, póki nie stała się | Galicyi, Ziemi Pokuckiej, do złożenia Mn hołdu 
międzynarodową, jako program jedyny z zapewn iem, że wypowiedziane przez Nie- 
wszystkich Polaków przedstawił niezależne, | go poglądy odpowadają życzeniom i dążeniom 
zjednoczone i oparte o własne morze państwo | cgłago sołeczeństwa. 
polskie. W myśł tych samych zasad przemawiał | - ZGROMADZENIE WETERANÓW Z R. 1863. 
poseł W. Witos, charakteryzując także głęboką | W roku bieżącym Towarzystwo uczestników 
przemianę, jaka się dokonała w ciągu wojny |powstania we Lwowie obchodzi 30.lecie swego 
na wsi polskiej w naszym kraju w kierunku | istnienia. Dla uczczenia tej rocznicy, a zara- 
uświadomienia narodowego i poezucia własnej | zem rocznicy samego powstania, w dniu 22 bm. 
siły. Po przemówieniach prof, Morozewicza, | |wowscy powstańcy urządzili uroczyste walne 
prof. Konoptzyńskiego, prof. Strońskiego, prof. zgromadzenie. W sali Towarzystwa politechni- 
Rybarskiego i in. i odczytaniu przez przewodni- | cznego zgromadziło się okolo 40 sędziwych 
czącego deklaracyi ludności Litwy, protestują- | weteranów. Zgromadzenie zagaił prezes Tow. 
cej przeciw dzisiejszemu z nią postępowaniu, | nczestników powstania, m dw. Syroczyński. 
przyjęto jednogłośnie szereg rezołucyj, określa- | W dalszym ciągu zgromadzenie zamianowało 
jących program narodowy i zwracających się | członkami honorowymi Towarzystwa areybi- 
do polskich ciaf reprezentujących z żądaniem |skupów ks. Bilczewskiego i ks. Teodorowicza. 
godnego zastępstwa narodowych interesów. | W końcu przyjęto jednomyślnie rezolucyę, za- 
Zebranie uchwaliło, prócz tego, przesłać pos. | pruponowaną i umotywowaną przez p. T. Meru- 
Stranskyemn wyrazy podzięki za jego ostatnie | nowieza, zakończoną słowami: „My, uczestnicy 
wystąpienie w sprawie polskiej podczas obrad | ostatniej walki narodowej, podjętej samoistnie 
delegacyi. z caratem rosyjskim przez naród polski o wy- 
MIEJSKI URZĄD ZDROWIA W BUDŻECIE | swobodzenie ojczyzny z niewoli, życzymy tera- 
GMINNYM. W budżecie m. Krakowa na Tok | żniejszemu pokoleniu żołnierzy Polski powo- 
1917,18 znajdują się następujące szezegóły © | dzenia: niech się staną armią polską samodziel- 
miejskim urzędzie zdrowia I nowych zakładaćh | ną į niezależną! Niech żyje Polska w granicach 
sanitarnych. Obecnie wydatki na nowe zakła- | historycznych, jako państwo niezależne, z do- 
dy sanitarne miejskie w Prądniku i sanatoryum |siępem do morza”. 
gruźlicze wynoszą 404.485 K; niedobór 158.712| OPIEKA NAD ŻOŁNIERZEM POLSKIM. 
kofon. Dotąd gmina corocznie na utrzymanie |z Czortkowa donoszą do „Kur. tw.*: Dnia 12 
starych zakładów sanitarnych i zwalczanie €-|p m, zawiązało się pod przewodnictwem dyrek- 
pidemii wydawała 132.411 K. Nowe budynki | tora gimnazyalnęgo, p. Mątuszewskiego, Towa- 
sanitarne wraz z sanatoryum gruźliczem koszto- | zystyo powiatowe: Opieki nad żołnierzem pol- 
wały przeszło 1,900.000 kor., tytułem subw8n- | skim, Celem Towarzystwa: ulżenie niedoli żoł 
eyi otrzymała gminą od rządu na budowę |pjęrza polskiego, jeńca-Polaka. wysgnańca wra- 
344.000 K, tak, ze z własnych funduszów gm- | czjącego do ojczyzny. Ten ostatni cel konkre- 
na wytlała mniej, aniżeli poprzednio na ten-ce liny i naglący, gdyż przez nasze nadgramiczne 
uchwaliła, przytem ma znacznie więcej łóżek miasteczko zaczyna się przesuwać powrotna 
= chorych, niż było dawniej pierwotnie pro- falą rułaczy, nieraz zbiedzonych. obdartych, po- 
jektowane, a prócz tego ma jeszcze Sanatoryum zuawionych najpierwszych środków do życia. 
gradłicze na 80 bżek, na służbę zdrowia 124.228 | pg iR w zarządu N doch: 
koron, na miejskie dentystyczne zmbulazeryum | jednomyślnie uchwal:li wysłanie słów hołdu o- 
szkolne 5.180 K, na Iaboratoryum chemiczne „tojnemu arcybiskupowi Dr Teodorowiezowi 


12.772 K, na służbę weterynarską 16.241 K, , e a 

= atstyskałspczeioka miejskiego JARA K, CKE mężne wystąpienie w obronie 

na utrzymanie cmentarza miejskiego 40549 K,| ZAPISY NA CELE DOBROCZYNNE. .Kur. 
* donosi, że zmarła przed kilku dniami 


na zakład czyszczenia miasta 1.852.870 K;| warsz. 
s p. Walerya z Kamoekich Gonzagą-Myszkow- 


w tem czyszczenie ulic 478.597 K, wywóz po- 


piołu i zmiotków 228.521 K, czyszczenie dołu | „ky, wdowa pe prófazorze i b. obywałała riom- |p 


kioacznego 158.289 K, utrzymanie rzeźni miej- skim, zapisała na różne cele dobroczynne około 
skiej 136.262 K. 1 100.000 rb., resztę zaś swero majątku podzie- 
KOMITETY PARAFIALNE. Zebramie wszy- | lila wśród bliższych krewnych. Majątek zmarłej 
stkich komitetów parafialnych w Kzakowie od-|składa się przeważnie z sum, ulokowanych na 
będzie się w poniedziałek dnia 28 b. m. o godz. | hipotekach. 
4 popoł przy ul. Karmelickiej |. 11, II p. AWANTURY ŻYDOWSKIE W WARSZA- 
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO donoszą:| WIE. Pisma warszawskie donoszą: W akcie 
Dzisiaj po południa „Betleem polskie“ L. Ry- |IV.granej obecnie z dužem powadzeniemna sce- 
dla; wieczorem komedya T. Komczyńskiego | nie teatru Rozmaitości sztuki B. Gorczyńskiewo 
„Powrót wiosny“ w doskonałej obsadzie, jaką | p. t. „Konstytucya*, jest drobny epizod tej tre- 
tworzą pp: Zahorska, Zarzycka, Noskowski, |ści: Sztubaczek 12-letni, upojony wrażeniami 
Brzeski, Weęrierko i Rdzawicz, 
Jutro „Cyrm'% sewilski* — Beaumarchai'go. | nym w dniu 1 listopada 1903 r., wraca do domu 
;dzieło Ffedrowskie „Fan|i w gronie radzinnem spowiada się ze swych 
Jowialski*, ko” - m 


wypracowują nowe dekoracye, pomysłu p. Z.| wnet okaże, ten żydek z drabiny rozumiał sens 
Włarciaka i nowe kóstyumy według wzorów | istotny ówczesnej rosyjskiej 
K. Frycza Wznowionem obecnie w roku puhi- |ostrzegał, że to „nie jest jeszcze wszystko, bo 
leuszowym Fredry „Padu Jowialskiemu" ij, Fuu jest dopiero przedpokoju. a to nie jest 
scena im. Słowackiego możliwie najświetniejsza jeszcze sala! — kończył żydek z zapałetn... 
wystawę. a obsadę tworzą najwybitniejsi nasi Chyba w tych słowach nie niema obrażającego 
artyści z p. Noskowskim w roli tytułowej, 


legenta p. Czapińskiego i artystów sceny kra- l 


GŁYCH Na ska odezw, wysłanych przez mi 
' ski pare GH Spolecznej W sprawa gary 
pozaźniejszych kwot na raecz 4% się maig- 


wolnościowemi, odebranemi na placa Teatral- |drodze przysnarzyć nos o'n i 


„konstytucyi" i | 


kę „antysemieką”, co ze względu na fakt, iż 
teatr ten popierany jest głównie przez żydów, 
jest „więcej, niż bezczelnością!* Doprawdy, gdy 
się spojrzy na całą tę burzę w szklance wody 
bezstronnie, niepodobna oprzeć się wrażeniu, 
ża ma się tu do czynienia już nie z podrażnioną 
ambieyą nacyonalistyczną, ale ze zdecydowa- 
ną chęcią jątrzenia opinii polskiej", 
ODROCZENIE PRZYJAZDU DZIENNIKA- 
RZY. Planowany przyjazd dziennikarzy war- 
szawskiech do Wiednia i Budapesztu został od- 
roczony. 


4 


Zawiadomienia i komunikaty. 


ZEBRANIE URZĘDNIKÓW KOLEJOWYCH 
odbędzie się dziś w niedzielę o godz. 4 po 
poludniu w gaii Tow lekarskiego (ul. Radziwił- 
łowska 1. 4). l 

OBECNA WYSTAWA „CZWÓRKI“ cioszy 
się niczwykłem powodzeniem. Dowodem tego 
niebywała na nasze stosunki frekwencya zwie. 
dzających i sprzedaż dzieł wszystkich wystaw 
ców. Od dzis dodatkowa nowe dzieła. 

ZAMIAST PODARUNKU z okazyi zaślubin 
dyrektora St. Bielińskicgo, złożyk pragownicy 
Elektrowni miejskiej w Komitecie Książęca 
Biskupim 650 kor. na K. B. K. 

DRUGA NIESPODZIANKA? Drugi film, o 
którym — jak o „Cyrku Wolfonsa — wszśty 
mówić będą: „Juliusz Cezar“, tragedva 
tytana ludzkości, jednego z twórców dziejów 
świata — film gigantycznych wydarzeń, film 
potężny, sensacyjny ponad miarę zwykią; 

Firma „Cines“ — ta sama, której dwa pier- 
wsze dzieła: „Quo vadis“ i „Kleopatra“ obie 
giy w tryumfie cały świat — wykonała dra- 
mat „Juliusz Cezar“ i stworzyła arcy- 
dzieło, przewyższające nieskończenie te oba po- 
dziwiane wielkie filmy.„Julinsz Cezar”, to 
arcydzieło wystawy, reżyseryi, gry aktorskiej, 
dzieło wyróżniające się ponad wszystko, co na 
polu produkcyi filmowej stworzono, 

Przepych monumentalnych budowli rzym- 
skich, pałaców  patrycynszowskieh, gmachów 
publicznych, bogatych wnętrz, bajaczny nakład 
wystawy, działają tak bezpośrednio 1 a 
siłą na widza, że zda się, oto odżyli świadko- 
wio dziejowego przełomu, współcześni jednego 
z największych geniuszów, władców i twórców 
Juliusza Cezara. Widzimy żywe tych, 
o których się tyle słyszało: tyrana Sullę, suro- 
wego Katona, niezłomnego republikanina Bru- 
tusa, ambitnego Pompejusza, najbogatszego 
z Rzymian Qrassusa, złotoustego Marką Anto- 
niusza, a ponad nimi wszystkimi Oaius Julius, 
zdolny bsz przykładu, wszechstronny do niedo- 
uwiarzenia, zuchwały nadludzko. Fiłm ten, to 
nia wycinek historyi, to dramat najwspanial- 
szy, tragedya tytana ludzkiego, którego łamie 
ślepy los, obraz człowieka-twórcy, jakiego jeno 
raz na kilka stuleci zsyła geniusz ludzkości, 
jak zesłał Michała Anioła i Bonapdrtego, sym- 
bole siły ducha ludzkiego. 

Juliusz Cezar“ grany będzie w „Ucie- 
826% od czwartku 31 stycznia b. r. 

SPÓŁKA SPOŻYWCZA nauczycieli ludowych 
w Krakowie została zare'estrowana jako firma i 
otrzymała subwencyę z Namiestnietwa, podejmuje 
więc faktyczne czynności, W interesie członków 
leży uiszczenie i deklarowanie udziałów. Zgłaszać 
się należy od godziny 11 do 1 u dyrektora Í, Szul- 
ca, Kapucyńs"a 6, "N 

EGZAMINA PÓŁROCZNE: wstępne i prywatne 
odbędą się w Liceum i zreformowanem Gimnazyum 
realnem im. St Kapł'ńskiej w Krakowie w dn. 

31 stycznia i 1 lutego b, r. od 10—1 i od 3—6. 


NA K. B. K. Profesorostwo Franoiszkowie 
Krzyształowiczowie złożyli na E. B. E. koron 
sto. 


SKŁADKI NA Wpowy 1 SIEROTY PO POLE- 


cej krak, Fiti wojukawszo funduszu wdów i sie- 
Tot złożyli dotychczas w kasie miejskiej pp. T, 
a M K; J, Jawosnicki 500 K; Lr he 
iTOS$ ; Stanisław i Fr. Dr ; ; 
Dr H, Pinok 20 Ki Rank naszą gó? Bia, bandhu i 
n 50 Æ, urzednicy dyrekcyt policyi 22 K; 
Kierownictwo Sądu kraj. karnego 40 K; prezy- 
dyum Sądu kraj. 20 K; Sąd powiatowy kszny B 

50 hał; urzędnicy Starostwa górniczego 20 K; 
Gazowa miejska 20 K; prof. Akademii handl, 
52.K; Józef Dobrzański 100 K; Inspektorat rucha 
25 K; Administracya podatków 20 K 80 hal.; Sąd 
krajowy wyższy T K 50 hal; Urząd pocztowy I, 
22 K 30 hal; IGasa oszczędności 20 K; RC 
fabryki tytoniu 15 K: Związek Kółek roln. 100 K, 

Wszystkim tym ofiarodawcom składa Urząd ni- 
niejszem gorące podziekowanie, 

Zarazem uprasza Urząd tych wszystkich, którzy 
otrzymali, czy t odezwy, czy listy składkowo, 
by raczyłi przychyłić sią do tych pism i na tej 

n (Wn erio Op. 
|ganizacyi, która niezwykle ważną i ciężką pracę 
pomyślnego rozwiązania losu wdów j sierot po 
poległych na wojnie wzięła na swe barki. — Ła- 


reżyser Zełwerowiez na- | wrażeń. Opowiadał miedzy innemi, iż słyszał | skawe datki uprasza pię składać zą poświadczeniem | stwo suwerenne 
daje nową inscenizacyy. Pracownia teatralne |,„żydka, przemawiającego 'z drabiny". Jak się odbioru w głównej kasie mieskiej przy ul. Posel- przedstawicielstwo każdego inneśo 
rennego państwa. Ze strony bdłszewickiej. - 
delegacvi nie robiono temu stanowisku, do- 


skiej 1. 10, I p, 


POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTE- 
CKIE na prowincyi. 

Niedziela dnia 27 stycznia: 

Tarnów. Prof. Dr Franciszek Gawełek: 


Z TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ komuni- | pa żydowskiej młodzieży nacyonalistycznej, za- | ludów pierwotnych (z obr. świetln.). 


kują: Dzisiaj po południu zawsze mile witana kupiwszy na jednem z przedstawień „Konsty- 
„Królowa przedmieścia" K. Krumłowskiego z|tucyi” szereg miejsc na paradyzie, w chwili, 


mozaiki 


Rzeszów. Prof. Aleksander Grzywak: Po- 
wstanie wszechświata (z obr. świetln.). 


wykonuje wszelkie oszkle 


Mielec. Prof. Józef Kassian: Parlamentae 
ryzm polski w XVI wieku 


CZEMPYY FEZRREZRRTCH ZĘ AN WODE CNA TAJORZĘ I A AES 


| Dysłega polom w tonie Ren. 


Beriin. B. kor. Biuro Wolffa. Na posiedze«, 


niu głównej komisyi pos. Da wid (s00.), os 
rokowań 


znacza wynik dotychczasowych 


pokojowych, jaka zadowalniający. Zawar- . 


cie pokcju jedynie z Ukrainą byłoby rzeczą 


niewystarczającą i powinno ono nastąpić z 
całą Rosyą. Nis dojście do skutku pokaju, 


wysunęłoby na pierwszy plan kwesty winy. 


Musimy w Brześciu zawrzeć pokój praw= 


dziwie demokratyczny, nie żądając od bole 
szewików zdrady ich zasad. 


W sprawie Polski powiedział najjaśniek 


hr. Czernin. Polakom można dać do- 
stęp do morza przez Gdańsk za 


pomocą układu gospodarezegow 


Poseł Naumann omawia kwestyę pol 
ską i oświadcza, że austro-polskie rozwiąz 
nie tej kwestyi nie musł się stać źródłem 
nieporozumienia, — ono uniemożliwi jedną 
irredentę, jeżeli nia wszystkie. Niemcy, Au- 
usa gry i Polska zlączyłyby się razem 
w wielki obszar gospodarczy. Nowa oryen= 
tacya co do polskie] polityki podziała uspo- 
ksjająco i łąeząco. Polacy wypełnii w tej 
wojnie swój obowtąmsk, dzielenie im kon- 
ccsyl mie przyniesie nam zadwej szkody. 


ODPOWIEDŹ DRA KUEHLMANNA. 


Berlin. B. Kor. Na posiedzeniu komięyi 
głównej sekr. stanu dr. Kuehlmann od- 
powiedział na szereg zapytań podniesionych 
w ciągu dyskusyi. Odpowiadając hr. Westar- 
powi oświadczył dr. Kuchlmanmn, że mowc2 
krytykował delegzcyę niemiecką za to, że 
w Brześciu Litewskim nia stanęła na śtano- 
wisku aneksyi. Stanowisko aneksvi uważa 
dr. Kuehłmann za niemożliwe wobec całej 


Posłowi br. Gampa odpowiada 


wschodzie odbywały się między politykamł 
a naczełnem kierownictwem armii częstsze 
wymiany zdań, które szczęgólnie przeć roz- 
poczęciem się rokowań były bardzo wyczere 
pującć. Sekretarz stwierdza, że nie było goe 


dnych uwagi różnie między oboma czynnie 
kami. 


Odnowiadatąc posłowi Davidowi oświade 
czył dr. Kueblmann między naomi: Pos 
David wskazał na to, co ja go:ąco powita” 
łem, ciało reprezentacyjne na Litwie jesh 


dr. Kuehl- 
mann, że co do warunków pokotowych na 


Na WPOP JE M 


PASAIA mazi 


jedynem ciałem reprezentacyjnem, za któ- - 


regoskład my,żetak powiem, jes 
steśmy zupełnie odpowiedzial» 


ni, sdyż tam, gdzie są istniejące już histo» < 


ryczne ciała reprezentacyjne, nie możemy 


brać za ich skład odpowiedzialności, że 8%} 


one w rzeczywistości bez zarzutu. 
| Dr. Kuehlmann podkreślił następnie: Z te- 
go, co tu powiedziałem możecię*pazowie n*- 


(brać przekonania, że powiamiście mieć da 


idu litewskiego ciała reprezentacyjnego. Zsa 
„rzucona tam jakobyśmty mieli zamir TOT» 
szerzenia innych ciał T ODRZE 
tacyjnyech już istniejących d opi ems 
po wojnie. Muszę towagatrywenie irk 
najbardziej stanowcze odeprzeć. Kraj 
jest obecnie sbezatem etapowym i wojna te- 


czy gię dalej. Po zawarciu pokoju arotiiaw 1 


wszystko, teraz zaś taaa BĘ Ga pogo- 
dzić z wojajeewemi konieczna= 
sointi aby rozszerzenia ciał reprezenta- 
cyjnych dokonsć już w ezasie wojny. _ 
Co dotyczy uwag posłą Jądebniei © fods- 
racyi rosyjskiej ke edat Wicie z powodu i- 
"*akiej federacvi deleracra ukrajń- 
skiej rady jest niejako pododdziałem delega- 
cyi bolszewickiej z Petersburga, ta sałeży 


stanowi rzeczy, Republika ukraiń- 
skiej rady w Kijowie została tak 
przez bolszewików jak i przez nas u- 


znaną 


Za samodzielną revubiike. 


Delegaci ukraiństy przedstawili nam taż 
ustnie, jak i pisemnie, że późnielsze utworze- 
nie federacyj rosviskich republik ludowych 
zaliczają do swych punktów programówych. 
że jednak do czasu donóki taka federacya 


. * à 
-|nie zəstanie utworzoną przez wolny związek 


tych suweren. sch republik, mają prawo u- 
ważać się za dyp!omatvczne przedstawicię|- 
i niezależne takie, jak 
suwa- 


póki bolszewicy snodziewali się, że ukraiń- 
ska delegacva rady kędzie wysten”wała 

ko ich dyplomatyczna grupa í 
żadnych trudnośći: Gdy jednak bolszewicy 


| „godność narodn żydowskiego“? A jednak gru- | Kultura ludzi przedhistorycznych a dzisiejszych | zobaczył, że Ukraińcy ida swą własną Ki 


: . 4 . . slów. 
gą i dążą do narodowo-ukraińskich „08 
nasteniła zmiana. My stoimy na stanbwSKU, 
że tak 


nia do kościołów po MOŻII- 


wie najniższych cenach, reperacye witraży ł oSzkleń, 


Zwracamy,uwagę źe do oszkleń 


dg8 ZA Cenę ram można mieć już skromne 


uszkodzonych wskutek działań wojennych. : 


artystycznych ramy: SĄ zbytecaaa 


oszklenie artyst 


LENES" 


nas zaufanie, iż tam, gdzie będziemy dalej — 
pracowali, bedziemy pracowali w duchu i ms - 
podstawach, które były miarodajno dla skt 1 


«=. 
je”. 


stwierdzić, we iv odpowiada to faktylznemike 


c” 
pomocni 4 


Nr. 24 


Finłandya, jak i Ukrałna 
s} w równej mierze uprawnione 
do swobodnej dyplomatycznej 
akcyi. 

Pos. Seyda mówił w imieniu polskiej frak- 
cyi, że wprawdzie przedstawiciejstwo U- 
krainy występuje w oficyalny sposób dyplo- 
matycznie, ale nie ma 


zastępców polskich. 


Przedstawicielstwo zachodnich narodów | 


w Brześciu Litewskim było kilkakrotnie 
przedmiotem wymiany zdań między nami a 
delegacyą rosyjską. Pan Trocki powiedział 
pewnego dnia: Dlaczego ci przed- 
stawiciele nie przybywają. Gdy 


stanąłem na stanowisku, że jesteśmy goto-, 


wi traktować kwestye przedstawiejelstwa z 
największą uprzejmością, Trocki zajął sta- 
nowisko zdaniem jego, logiczne, że powinni 
być dopuszczeni do rokowań tylko przedsta- 
wicisle istniejących ciał pań- 
stwowych. Tak cofnął Trocki swój 
wniosek i od tego czasu nie poruszył ga wie- 
cej i sprawę tę omijał bojaźliwie. Musicie 
panowie w tej sprawie, że przeństawieiele 
narodów granicznych nie zasiadają w Brze- 
ciu Lit. żalić się na przedstawicieli stro- 
ny przeciwnej. Także br. Czernin, z którym 
w tej sprawie zwnełnie się zgadzam. stoi na 
mojem stanowisku. Skoro tylko delegacya 
rosriska hędzie stać na tem stanowisku, że 
zgodzi się na przedstawicieli ciał państwo- 
wych. przedstawiających wolę państwową, 
zajmiemy się bezzwłocznie tą sprawą prake 
tycznie. Z Ukrainą przedstawia się natomiast 
sprawa inaczej. jest ona bowiem nrzez bol- 
szewików i przez państwa centralne uzna- 
ną za samodzielne państwo, posiadające 
prawo do dyplomatycznego zastępstwa. 
Naumann zwrócił mi uwagę na subtelność, 
której nie mogę podzielać, na metody bol- 
szewickie. Nazwiimy te rzeczy po imieniu. 
P. Trócki dwa razy w dyskusyi wobec mnie 
otwarcie powiedział: Rząd nie może 
mieć innej podstawy, jak siłę. 


Bolszewiev onierafa się poprostu na brutal- 


nej sile, ich argumentami są działa i kara- 
biny maszynowe. Bolszewicy mają wpraw- 
dzie bardzo piekne teorye, ale w praktyce 
wvolada rzocz inaczej. Uznali oni uroczy- 
ścio Finlandve za renublikę ludowa, ale gdy 
chodzi o wysłanie przedstawicieli fińskich 
do rokowań. to robią im jak największe tru- 
dności, a "drbvśmy panowie przeczytali do- 
niesienia fińst'e. wiedzielibyście, że sold a- 


,„GŁOS NARODU“ z dnia 27 Stycznia 1918 roku. 


„Jedno mogę powiedzieć”, że dzisiejsza dy- 
skusya przyczyniła się da wyjaśnienia spraw 
tu omawianych. — Możecie panowie być pe- 
wni, że poważna wola pokoju będzie najwa- 
żniejszem naszem zadaniem, — będzie dla 
nas wskazówką, abyśmy w dałszym ciągu 
z największą cierpliwością i rzeczowością po- 
stępowali na drodze, która nas poprowadzi 
do pokoju rozsądnego i honorowego”. 

Pos. Haase (niezawisły soe.) oświadcza, 
że Polska nie może być przez akt jedno- 
stronny oddzieloną od Rosyi. Ludy grani- 
czące z sobą muszą otrzymać prawo stano- 
wienia o sobie, a głosowanie ieh musi się 
odbyć bez wojskowego nacisku. Rząd nie 
powinien zgodzić się na żądania górno-szią- 
skich maenatów węglowych, — co do ane- 
ksyi polskich dystryktów weslowych. 

Sekr. stanu spraw wewn. Wallraf oma- 
wia odezwę wspomnianą nrzez p. Nauman- 
na, która między innemi używa zwrotu 
„zbierażcie się do ogólnego strajku m as o- 
wego w dniach najbliższych“ i *zauważa, 
że sprzymierzone rządy są świadome swego 
obowiązku utrzymania „publicznego porząd- 
ku i bezpieczeństwa wśród wszelkich w a- 
runków* „Spokój, z jakim to mówię, — 
rzekł Wallrat — nie może poddać w wątpli- 
wość powagi naszęj woli“. 

Na tem dyskusyę polityczną zamknięto. 

Przewodniczący komisyi pos. Feehren- 
ibach złożył życzenia dra Kuehlmaanowi, 
który jutro odjeżdża do Brześcia, dalszego 
prowadzenia dzieła pokojowego. Sekretarz 
stanu może być pewny, żeznaczna wię- 
kszość Reichstagu popiera żywo jego u- 
siłowania pokojowe, — w szczególności mo- 
że być pewny, że posiada zupełne z aufa- 
nie Izby w sprawie swego stanowiska, co 
do sojuszu z Austmo-Węgrami. 


Obrady w Brześciu Litewskim. 


Wiedeń. (Telefonem). Odjazd hr. Czernina 
nastąpi jutro, a we wtorek rozpotzynają się 
i dalsze obrady w Brześciu Litewskim. 

Odroczenie podróży hr. Czetnina, 

Wiedeń. B. kor. Wyznaczony początkowo 
na dzisiaj odjazd ministra spraw zagranicz- 
nych, Czernina, musiał być przesunięty na 
niedzielę dn. 27 bm., a to skutkiem pilnych 
spraw. 


Rozdźwięk z Niemcami? 


Wiedeń. (Telefonem). -W prasie niemie- 


` 


teska panoszy się tam w sposób ckiej, toczy się namiętna dyskusya nad tem, 


jeszcze gorszy, niż za najgor- 
szych czasów carati „Najważniej- 
szym przygotowaniem bolszewików do za- 
poma ignei z taką pompą konstytuanty, by- 
0 sprowadzenie wojska przed pałac Tau- 
rydzki, które skiesowało 


ostro nabite działa 
ku oknom tego pałacu, a gdy ten argument 
nie nodziałał. Eośstytumite "oprostu ; 
dzono przy użyciu bagnetów. 

P. Naumann użył tu wyrazu: austro-pol- 
skie rozwiazanie sprawy polskiej. Przekro- 
czyłoby to znaeznie ramy tej dyskusyi, gdy- 
byśmy chcieli rozważać tutaj obszernie 


t. zw. austro-nolskie rozwiazanie, 

Wyraz ten, nawiasem mówiąc, nie wy- 
daje mi się szczęśliwie dobranym. Mam 
nadzieję, że gdy kiedyś bedziomy omawiali 
wielkie i ważne kwestye Środkowej Europy, 
bo nie bedziemy zbyt często używali tego 
terminu. P. Naumann jako pionier idei Śrad- 
kowej Europy wie taksamo dobrze, jak 
rząd, że sprawa ta jest nader ważna, a do- 
wodem tego jest fakt, że wstępne obrady, 
które teraz tocza sie od miesięcy i które tak 
Austro-Weory, jak my, z wielką pilnością 
prowadzimy, nie przyniosły dotad ża- 
dnych dojrzałych do ogłosze- 
nia wyników. To, co hr. Czernin powie- 
dział o Polsce, to możemv spokojnie povie- 
dzieć także 0 innych narodach  eranicz- 
nych, które bedą stanęwiły przedmiot dy- 
Ekusyi. Mam tę samą wiarę w siłę przycią- 
gającą wielkiemo państwa niemieckiero dla 
tych narodów, i niemiecka polityka nie u- 
żyje nigdy i wśród żadnych okoliczności 
małostkowcso nacisku policyjnego, albo in- 
nych jakich tym podobnych środków, które 
wodłus mego nrzekonania mogłyby wvwo- 
łać tylko wynik przeciwny celowi zamierzo- 
nemu. to znaczy wytworzeniu swobodnego 
szczerego i przyjaznego stosunku między 
nami, a narodami granicznymi. 

Z całego serca witam słowa masła Nau- 
manna o Tureyi i Bułgaryi. Narody te nie 
powinny w żadnej chwili odnieść wrażenia, 
w czasie rokowań pokojowych, że Niemcy 
słowa danego nie dotrzymują aż do końca. 

Po omówieniu podniesionej przez p. Nau- 
manna sprawy rozszerzania odezwy nieza- 
wisłej artvi socvalnych-demakratów, — 
wzywającei do strajków, charakteryzuje $e- 

tarz stanu Kuehlmana wole pokoju bol- 
Szewików. „Nie jestem zupełnie pewny“ — 
Powiedział Kuehlmann — czy p. Trocki po- 
już linie bszwzględnie wytyczne swej 


polityki, Zauważyłem w każdym razie, że 
olszewiey prowadzą obok jawnej i uczci- 


wej polityki pokojowej, także polityk 
inną, którą loży 80 > ° 


Wywołania rewolucyi. 


w państwach centralnych. Mowę 
swą zakończył sekretarz stanu słowami: 


ZN 


UI 


| czy zaproszenie br. Czernina, wystosowane 
|pod adresem Wilsona, aby podjął.rokowania 
pokojowe, świadczy o rozdźwięku 
między &ustryąa a Niemcami. 
„Zeit* donosi z Berlina, iż prasa wszechnie- 
miecka i konserwatywna stoi na stanowi- 
sku, iż rozdźwięk już istnieje i trak- 
tuje Austryę tak, jak traktują dzienniki 
francuskich ików. W przeciwieństwie 
ao tych pogłosek, stól ©08wiidcz ra 
Kuehlmauna, że „stoimy. w zupełnem poro- 
zumieniu z hr. ©zerninem'. 


Biuletyn austro-węgierski, 


Wiedeń, dn. 27 bm. 1918. 
Urzędowo ogłaszają dn. 26 bm. 1918: 
Czynność artyleryi byla ożywiona zwła- 
|Szeza na płaskowzęórzu Siedmiu Gmin i po 
obu sironach Breaty. 
Szef sztaba generalnego. 


Biuletyn niemiecki. 


Berlin, dn. 27 bm. 1918. 
Urzędowo ogłaszają dn. 26 bm. 1918: 


s Zachodni teren: 

Front wojsk ks. Ruprechta: Na froncie 
flandryjskim toczyła się od południa walka 
artyieryi między jeziorem Blankaart a Lys, 
koło Lens i po obu stronach Scarpe. Nasza 
piechota prrywiodła jeńców z wywiadów 
przeprowadzonych koło Lens Croisilles i E- 
peehy. 

Front wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Na poszczególnych odcinkach nad kanałem 
Oise—Aisne, Szampanii i pa obu brzegach 
Mozy ożywiła się czynność ogniowa. West- 
luiskie wojska atakowe po krótkiem przygo- 
towaniu ogniowem przywiodły z rowów 
francuskich w lesie Avocourt 24 jeńców i 
jecen karabin maszynowy. Podobnie po- 
wiódł się w zupełności niespodziewany ałak, 
wykonany na linie nieprzyjacielskie w lesie 
Courieres. 

W ostatnich czterech duiach zestrzelono 
w wałce powietrznej i ogniem, skierowanym 
z ziemi 25 nieprzyjacielskich samolotów. Na- 
si lotnicy wykonali pomyślne ataki na fran- 
cdskie wybrzeże północne. Obserwowano 
dobre działanie w Dunkierce, Calais i Bou- 
logne. Perucznik Roth zestrzelił wczoraj w 
ciągu riewielu minut trzy francuskie balo- 
ty na uwięzi, które opadły plonge. ž 

Wioski terea: 
Na płaskowzgórzu Asiago i po obu siro- 
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marki: „Temida“, „Wrzegudron* i „Mone- 
poi“ oraz bibułki „Czuwaj“ poleca znana 
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OE EPE NÓŻ Wy rycie 
ZE PASZY 


nach Brenfy przyszio do eżywienych walk 
zw F 

Z bmych widowni wojsy nie zgłoszono nic 
nowego. 

Pierwszy jen. kwstermistrz Ludendorit. 


Zniesienie reklamacyi od 1339 do 1884 r. 


Wiedeń. B. kor. Bczwarunkowa konie- 
czność utrzymania siły odpornej armii w po- 
lu aż do osiągnięcia pokoju konorowego po- 
ciaqa za sobą to, że podobnie jak w inmrch 
państwach, mianowicie w Angi, trzeua 
także i u nas przystąpić do zniesienia 
wszystkich zwolpień najmiod- 
szych roczników, które przy utrzy- 
maniu życia gospodarczego w kraju naj- 
mniej w grę wchodzą. W najbliższym czasie 
ukaże się zarządzenie, że poriinawszy nic- 
które wyjątki, wszys tkie dotych- 
czasowe zwolnienia roczników 
od 1899 do 1894 włącznie zostają znie- 
sione, a także na przyszłość będą wyklu- 
czone nowe zwolnienia tych roczników, do 
których zalicza się naturalnie także ro- 
cznik 1800, mający teraz stanąć do prze- 
glądu. Przy znoszeniu tych zwolnień bedą 
władze o ile można szły na rękę ludności. 
Dla zwolnionych roczników 1899, 1898 i 
189% służba rozpoczyna się 1 marca br, 
dla roczników 96, 95 i 94 dnia 3 kwie- 
tnia br. Dla rolników potrzebnych dla wio- 
sennej uprawy rol, wyda się specyalne za- 
rządzenia, W Austryi Górnej i Dolnej, w 
Salnogrodzie, Voralbergu, Czśchach, Mora- 
wach, Szląsku, Galicyi i Bukowinie, 
członkowie rolniczych zawodów, którzy bę- 
dą. musieli wziąć udział w tprowach wiosen- 
nych, wstania do słażhy już 11 lutego br. 
vez względu na to, do któreco ro- 
tznika należą, za to w czasie uprawy 
wiosennej otrzymają urlop na czas tak 
długi, na jaki przedwcześnie wsłanili do 
służby. Przy urlopowaniu bedzie sie u- 
wzęlędniało lokalne stosunki rolnicze. Bliż- 
sze postanowienia będą później qQatoszone 
dziennikami. Zarząd wojskowy jóst świa- 
dom, że przeprowadzenie tego zarządzenia 
wywoła wiele trudności poważnych 
dla życia gospodarczego kraju, dlatego bę- 
dzie się starał w wypadkach specyalnie go- 
dnych uwzględnienia przychodzić z pomocą 
przez dawanie urlopów, przez przydzielanie 
jeńców wojennych, wręszęie przez zwalnia- 

inic żolnierzy starszych roczników. 


Anarchia w Petersburgu. 


Lugano. B. kor. „Corriere della Sera“ o- 
glasza następujące niepotwierdzone jeszcze 
wiadomości z Petersburga: Rząd rozwią 
załtakże kongres rad włościań- 
skich z eałej Rosyi, który zamanife- 
stował swą solidarność z konstytuantą. Roz- 
wiązanie nastąpiło w godzinę po rezpoczę- 
cin obrad kongresu. Stu marynarzy wtar- 
GAATO GO san orad ip ctzterogodzim 
ńejwalce z włościanami opróżniło 
salę. Prawie wszyscy członkowie komitetu 
kierującego zostali uwięzieni. Zdaje się, że 
rozwiązanie oddziała ujemnie na centra rol- 
nieze, które będą się wzbraniały wysyłać 
środki żywności i zboże do Petersburga. 
W ostatnich dniach odmówiły wysył- 
ki żywności centra eyberyj- 
skie, które zaopatrywały Petersburg. Do- 
wóz Środków żywności do Petersburga jest 
minimalny, zanasy. są prawie wyczerpane. 


Dnia 23 i 24 stycznia wzmógł się ogień 
karabinowy na ulicach, wiele ma- tang żandarmów i przyszło do krwawego| 


gazynów splądrowane. Widmo głodu coraz 
bardziej wzrasta. To wszystko przyczynia 
się do wzmocnienia wrogiego ruchu przeciw 
Leninowi, mianowicie wśród petersburskich 
robotników. Robotniey wielkiej fabryki O- 


wonejgwardyi ich okręgu. Robotnicy 
wielu innych fabryk powzięli uchwały prze- 
ciw rządowi, oraz za przywróceniem peters- 
burskiej rady robotniczej. Także na prowin- 
cyi daje się zauważyć ruch maksymalisty- 
czny zwrócony przeciw maksymalistom. Ma- 
ksymaliści będą w każdym razie posiadali 
jeszcze w najbliższym czasie zdecydowaną 
przewagę. Sile ich mogą zagrozić tylko a- 
narchiśei.. którzy zajmują stanowisko 
nietylko przeciw rządowi, lecz także p r z e- 
ciw poselstwom zagranicznym. 
Amerykański ambasador otrzymał od grupy 
anarchistycznej listy z pogróżkami, 
które go czynią odpowiedzialnym za are- 
sztowanie przez rząd amerykański kilku ro- 
syjskich anarchistów. Również wszyscy in- 
ni posłowie, którzy zamanifestowali solidar- 
ność ciała dyplomatycznego z okazyvi uwię- 
zienia posła rumuńskiego i napadu na posel- 
stwo włoskie, otrzymali listy z pogróżkami. 
W nocy na dzień 24 stveznia aresztowano 
na rozkaz rządu 60 osób, które się zorga- 
nizowały dla obrony konstytuanty. 


ROZRUCHY W FINLANDYT 


Sziokko!m. B. kor. Jedno z pism donosi, że 
władze kolejowe w Lulea otrzymały depeszę, 
zawiadamiającą 0 wstrzymaniu całej finlan- 
dzkiej komunikacyi kolejowej o północy z 25 
na 26 b. m. Powodem ma być to, że fińskie 
władze .państwowe pragną przeszkodzić tran- 
sportowi rosyjskich żołnierzy i fińskich czerwo- 
nych gwardzistów. Panują wiatxie rozruchy. 

Depesza z Haparandy donosi, że rosyjskie 
władze wojskowe w 'Tornea, po wiecu żoħier- 
skim z 24 b. m., pozostawiły władzom fińskim 


EEA 


i policevjaym kontrolę nad paszportami granicz- 


: 


|nymi i zastrzegły 
| komunikacyi. 


PRESYA WYBORCZA. 

Sztokhołm. B. kor. Z Petersburga dono- 
szą, że podczas walk przy zbieraniu się kon- 
stytuanty mialo zginać 400 osób. 

O sposobie wyborów do konstytuanty pi- 
| 540 organ kadetów „Nasz Wiek“: Całe wsi 
oddawały jednakie kartki wyborcze, albo na 
rozkaz socyalnych rewolucyonistów, albo 
bolszewików. Oddawanie osobnych głosów, 
było uważane za zdradę i powodowało do- 
chodzenie o należenie do kadetów. 


danania przeciw bolszewikom. 


Tokio. B. kor. Podczas otwarcia parla- 
mentu janońskiego, oświadczył prezydent 
ministrów Terauchi: Zwrot, który nastą- 
| pił w Rosvi, narelnia nos największym nie 
i pokojem. Tamtejsze zamieszanie sięga na A- 
zyę wschodnią i każe się obawiać, że te nie- 
pokeje zagrożą pokojowi na dalekim wscho- 
dzie, który to pokój stanowi zasade poli- 
tyki Japonii. Gdvbv te niepokoje miały za- 
| erozić narodowym interesom Japonii, rząd 
lehwyci się odpowiednich za- 
rz ądzeń. 

Minister spraw zagr, Motono, przyłą- 
czył się do tego oświadczenia i dodał: Ponie- 
waż odpowiedzialność za zabeznieczenie sto- 
isunków na dalekim wschodzie jest obowiaz- 
kiem Japonii, nie zawaha się ona przed ża- 
dns ofiarą, aby trwaly pokój zapewnić. 


Przeciw rzątsm bagnetów, 


Wiedeń. (Telefonem). „Acht Uhr BI" donosi, 
| że „Daily News“ ogłasza następujące informa- 
cye, przesłane z Petersburga: : 

Zwiazek ku obronie konstytusnty i pokrewne 
| organizacye wydały odezwę do ludności w Pe- 
torsbirgu, wzywającą do urządzenia w najbliż- 
szych dniach publicznej demonstracyi, celem 
wymuszenia zwołania nowej kon- 
stytuanty. W koszarach prowadzona jest 
żywa agitacya przeciw bolszewikom. Agitoto- 
rzy wzywają żołnierzy, by wypędzili bol- 
szewików i powo nowa konsty- 
tuanżę, która jest jedynie miarodajną insty- 
tucyą narodową. Manifest zwraca się specyalnie 
do marynarzy. 

Tenże dziennik donosi na podstawie informa- 
eyi z Konenhagi, że centralny komiusi rosyskiej 
putyi socyalistycznej wydał manifest przeciw 
Leninowi, Trockiemu i maksymalistom. Podno- 
si w nim, że bolszewicy ustalili panowanie 
terroru, nie usiępujące rządom carskim. 
Wolny naród rosyjski nie powinien ścierpieć, 
by w republice rządzono bagnetami 
Manifest podpisali Axelrod i- Martow, przywód- 
cy mienszewików. 


Rewolucyiny strajk w Lyonie. 


Berno. B. kor. Przed kilkoma dniami by- 
ła w Genewie rozszerzoną pogłoska, że w 
Lyonie i St. Etienne doszło do poważnych 
rozruchów. „Berner Tagwacht* dowiaduje 
się w tej sprawie, że w obu tych miejscowo- 
ściach wybuchły w dniu 16 bm. strajki. 
W Lyonie był to strajk robotnie tramwajo- 
wych, zaś w St. Etienne strajk robotników 
amunicyjnych. Po porudniu 16-go urządzili 
lyońscy robotnicy demonstracyę przed ratu- 
szem i żadali od gminy lepszego podziału 
środków żywności i pokoju. Kobiety krzy- 
czały: „dajcie nam naszych mężów”. Powo- 


sobie tylko kontrolę reszty 


i 


starcia, w którem po obu stronach były 


ofiary. Magistrat był oblęgany nż,; 


|do rana. Następnego dnia zgromadzili się 
| robotnicy w rozmaitych częściach miasta i 
budowali barykady. 


i wolucyjnv. Od tego czasu brak wiadomości. 
W St. Etienne zgodził się rząd po pierw- 
szym dniu strajku na wszystkie postulaty 
strajkujących, — ci jednak nie powrócili do 
warsztatów, lecz demonstrowali w ulicach, 
domagając się pokoju. W nocy z 
17 na 18 podłożono podratuszoe- 
gień. Także tutaj były ofiary. Francuska 
żandarmerya została już 17-go odesłaną od 
szwajcarskiej granicy i wysłaną do Lyonu i 
St. Etienne, skąd dotychczas jeszcze nie po- 
wróciła, — z czego można wnioskować, że 
porządku dotąd nie przywrócona. 


——PG2LLLŁŁ L+ nn | 0 


Rokowania Koła z rządem. 


Wiedeń. (Telefonem). Dzisiaj w dalszym | 


ciaru obradowało prezydyum Koła i po- 


słowie komitetu, czuwającego nad wykona-|| 
niem postulatów kraju z prezydentem mini-|Ę 
strów i ministrami resortowymi. Konferen-|P 


cya te toczyły się w prezydyum rady mini- 
strów całe przedpołudnie i popołudnie do 
późnego wieczora. Obeeni byli ci sami ucze- 


stnicy, co wczoraj, nadto przybył min. gen.|5 
Höfer. Przedpołudniowa dyskusya dotyczy- || 
ła sprawy odbudowy kraju. Popołudniu, ob-|f 


szermą dyskusyę wywołała sprawa węglo- 


wa. Przemawiał min. Homan, który wy-|f 
kazał, że minister dba należycie o zaopatrze-|E 


nie kraju w węgiel, winę jedynie po- 
nosi kierownictwo transportowe. Minister 


kolei oświadczył, że winę braku wozów po-|5 


nosi wyłącznie kierownictwo woj- 
skowe kolejowe. W dyskusyi przema- 


wiali pos. Rauch,;Tertil i Diamand. Nastę-l8 


RUDOLFA HERLICZKI W KR 


DUANE Wide, 


sir. 8. 


pnie poruszone sprawę aprowizacyi. Pos. 
Terlil przedstawił wnioski w tej sprawie u- 
chwalone przez komisre gospodarczą Koła. 

Z dotychszasowych obrad wynika, że naje 
większe żale dotyczą systemu traktowania 
świadczeń wojennych. O decydującem sia- 
nowisku Koła wobec rządu rozstrzygnie ple- 
narne posiedzenie Kola, które sig odbędzie 
30 bm. Dopiero po wynikach dyskusyi na 
tem posiedzeniu będzie można ustalić, czy 
Koło będzie nadał popierało rząd. 


Przemiana gabinetu Wekeriego. 


Budapeszt. B. kor. Cesarz przyjął dymisyę 
gabinetu, Wekerlego, zamianował Weker- 
jlego prezydentem ministrów i zatwierdził 
przedłożoną przez nieco listę gabinetu. We- 
dług tejże, mianowani zostali na nowo: hr. 
Aladar Zichy, ministrem najwyższego 
dworu, hr. Albert Apponyi, ministrem 
wyznań i oświaty, generał Szurmay, mi- 
nistrem homwedów, Bela Foeldes mini- 
strem bez teki, Unekehausser, mini- 
strem dla Chorwacvi. Dalej mianowani zo- 
stali: Jan Toth, ministrem spraw wewnę- 
trznych, Vazsonyi, ministrem sprawie- 
liwości, Józef Sterenyi, ministrem hans 
Alu, gr. Maurycy Esterhazy i ks. Win- 
dischgraetz, ministrami bez portfelu. 
Wekerlemu powierzono tymczasowo kiero- 
wnictwo ministerstwem skarbu i rolnictwa. 
Nowo mianowani ministrowie złożyli dziś 
przed południem przysięgę. 


Strajk kolsjowy we Lwowie, 


` Lwów. (Telefonem). Strajkujący warsztatow- 
cy kolejowi dodali do swych pierwotnych żądań 
nowe żądanie, mianowicie usunięcie inspektora 
Platowskiego, zaznaczając, że nie wrócą do 
pracy, jeżeli ten punkt nie zostanie spełnicny. 

Poza tem żądają strajkujący osobnej trafiki, 
w którejby mogli się zaopatrywać w tytoń i pa- 
pierosy. Delegaci ministerstwa kolei, którzy tu 
przybyli, otrzymali tełegrafczne pełnomocni- 
| etwo z Wiednia, aby pertraktowali z wszystkie. 
| mi grupami strajkujących. Istnieje nadzieja ry- 
chłego zakończenia strajku, : 


Oszustwa zasiłkowe, 

Lwów. (Telefonem). Śledztwo, prowadzone 
w sprawie oszustw za pomocą kwitów zasiłko« 
wych, dobiega końca. W aresztach policyjnych 
znajduje się dotąd 10 osób. Jak z dotychcza- 
ijkowych dochodzeń policyi wynika, aresztowani 
zdobyli przeszło 60.000 koron. Do dzisiaj udało 
się policyi odebrać od nich 34.000 koron. Pie- 

niądze te zwrócono skarbowi państwa. 


NADESŁANE, 


3uż wyszedł z druku 


AWA JA 


Fantazya spałeczna z r. 1881. 


STEFANA BUSZCZYNSKIEGO 
AUTORA „UPADKU EUROPY%. 
Gena KMK 3. | 
Do nahycia we wszystkich księgarniach i w Admi- 
nistracyi „Głosu Naredu* Kraków, Krzyża 11, któ- 
ra wysyła książki za zaliczką pocztową lub po | 
nadesłaniu naieżytości, 2487 


Przesyłka zwykła 10 b., przesyłka polecona 35 h. 


W 100 rocznicą powstania Filomatów 
wyszedł „2674 


Biblioteki Filomackiej Zeszyt. 


~ í j j nia 17, 18 iiDr Lewicki Józet: Z tajemnic filomackich . 1% 
buchowa zażądali rozbrojenia cezer-.19 miały przybrać niepokoje charakter re-| * 


inne prace tęgoż autora: 
Bibliografia druków odnoszących się 
do Komisyi Edukacyi Narodowej 
Noweszkoły w Anglii, Francyi, Niem- 
czech, Szwajeśryi „em. « + h WODO 
Geografia za czasów Komisyi Naro= 
dowej yC 2 goa fa. wt) 
Praktyczne nauczanie geogr. w szko- 
łach angielsfich . , . . « « « « 1— 
— Prace abstynenckie w Anglii. . . —'50 
De nabycia we wszysłkich ksiegarnliach. 


Na składzie głównym posiada: 


Skladalca Najążnicy Polskiej, Tow. Naucz. $2 W. 


Kraków, Franciszkańska 1. 


B= 


. . 


oł. 


i 
WŁODZIMIERZ ALBINOWSKI 


emer. c. k. uczestnik powstania w r. 1863. § 


przeżywszy [at 69 po ciężkiej chorobie $ 
opatrzony św. Sakramentami zasnął w Pa- 
nu 19 stycznia 1918 r. w Marospetres. § 
Wyprawadzenie zwłok z Kaplicy na cmen- 
tarzu Rakowickim na miejsce wiecznego 
spoczynku nastąpi w Niedzielę dnia 27 sty- 
nia o godzinie 3-ciej po połud. na który to 
smutny obrzęd siroskane dzieci i Rodzina 
zapraszają Krewnvch, Przyjaciół, Kolegów 
zmarłego i Znajomych, 


Nabeężeństwo żałobne 


odprawione zostanie w poniedziałek dnia 
928 stycznia o godzinie 9-tej rano w ko- 
ściele 00. Kapucynów. 


Zakład pogrzebowy Fr... Nowińsk'ego, s 
Eraków Mikołajska 13 


obieroy 


"c= 


s, Z 0% 11444210 


AKOWIE 


Btr. 4, 


KO 
21 


TEATR MIEJSKI 
SIM. JUL. SŁSKAGNIEGG 


aa) 


W aledzisię dia 27 stycznia b. r. e gaiz. 3 Mp. 


RETLEEM POLSKIE 


Jazatka w 3 aktach Lucyana Rydia. 


OSOPY: 
fra=9ł, Brzeski, Feldman, Jzrniński, JednowBki, 
, Motyczyński, Noskowski, Puchalski, 
cz, Sosnowski, Szymborski, Węgierka, Zel- 
werowicz, Żarski. w > 
Czarnecka He!ena, Górska Helena, Łuszezkiewi- 
czówna Róża, Kosmowska Ada. 
OSOBY Z SZOPKI: 
Blesiadeczi Zygmunt, Bończa Leonard. 
Reżjjser : Zygmunt Noskowski. 


W siedziełą 27 stycznia hr. a gada. 7 wieczerem 


POWRÓT WIOSNY 


komsdya w 4 aktach Tad. Kenczyńskiego. 


OSOBY: 
Brzeski Bolesław, Noskowski Zygmunt, Rdza- 
wicz Karol, Węgierko Aleks., Żarski Władysław. 
Drzewiecka J., Zachorska H., Zarzycka J. 


Reżyser: Maryan Jednowski. 


MATEPENEĆ ANETTE T TO TPS OJRCUJ DÓ 


TEATR LUDOWY 


ULICA RAJSKA NUMER 12._ 
w niedzielą 27 stycznia b. r. 4 geir. 3 pozetsiam 


KROLOWA PRZEDIAJEŚGJA 
wedowil w 5 aktach K. Krumżowskiego. 
MG wę adu Toya 


ski, Przystański, Bzraid. 
Turowicz, Wostrowaka. 


Panie: 
W wiedzielę 27 rtyczsia b. r. e godz. 77/2 wiecz. 


ROKOWANIA POKOJOWE 
krotachwiia w 3 aktach Brun. Winawsra. 


gaon: 1 
Kolman Aniela, Czajkowska Emila. 
Piesiadechi Z. Jarniński St, Kalinowski Eug., 


£ ki Kaz., Konarski Wl., Kucharski, Rysz- 
Kioa W., Schmidt, Senowskt M., Topolsti E. 


Program do 31 stycznia b, r. 


(iłowich w malni 


dramat kryminaino-detektywiczny 
w 5 aktach. W roli naczelnej 


HARRY PIEL. 
Ponadto inne obrazy. 


KNO ZACHĘTA 


RYNEK GŁ PAŁAC SPISKI. 


Gchrana warszawska 
"Í jej tajemnice 
senzacyjny dramat w 6 aktach, pro- 


iongowany wskutek olbrzymiego 
powa 'a na następny tydzień. 


Bonany fade redencyiia. 
PROMIEŃ Podwzle 6. 


PANIRA 


scnzacyjny dramat kryminalny w 8 
aktach z Waldemarem Paylandrem. 


Ponadto inne obrazy. 


Poerztek przedstawień w dzi pawsiedni: o gf. 3, 
w iedzeię o garz 3. - Dstasi przes 6 81/,. 


= evne trattegsarcocss pozeneaa 


|KINO-WANDA| 


UL. SW. GERTRUDY NR. 5.: 


Stu ussat wraktwun="cciRoLuaOGA2NM © 


Od 2i de 26 stycznia $, r. 
WIDOKI Z NATURY. 


Pamiętniki szatana ; 


Część 1. Dr. Mors. dramat w 5 akt. e 
ANNA OBROŃCĄ es 


8 w 2 aktach. 
200050600 uasanaw a00vE300Ą0GA2pOOGGA 


KINO LUBICZ 


Bt. LUBICZ L. 15, ekok dworca kalajow. 
Od 26 do 28 styczzla b. r. 


WYKROLEJENI 


tragedya w 4 aktach. 
Ponadto wesoła komedya 
i tygodnik wojenny. 
Poszgtek przodstawień a godz. b. pepel, 
Es 


KINO OPIEKA 
ULICA ZIELONA NUMER 17. 
Od piątku 25 do poniedziałku 28-go 


LEMSTA OSZUKANEGO 


- _ wsymuiały wielki dramat w 5 aktach, 


paodr GUdRWUGoS e 
LE AG 


yprðcz tegə Komedya I zdjęcie z natury. Ders 
Naklcdem Wydawniciwa „Głocu Narodu" 


| meza, SZIURA 
g mi. św, Jana L. 6. 
K Od piątku 25-g0 do środy 30-go stycznia 1918 
Niesłychana sytuzcya Getektywa | 


ł STUART WEBBS W WIĘZIENIU 


A Senzzcyjny dramat detektywiczny w 4 akfach. 
| W naczelnej roli słynny STESZRY WEBBZ, 


; Penasto KOMEDYA. 
j Początek o gedz.5. (Niedzicia e g. 31/2). 
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"z 
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CZERWONE GO RZYŻA! 


z roku 1916. 
ZNAKOMITY PLAN GRY! 


Główna wygrana 
w najbiiżezom cięguieniu dn. |. lutego 1918 


300.000 KORON. 


Dalsze wygrane: 


1 wygrana na 69.099 KI 2 wygrane po 5.080 K 
SB. Zwygrane po 19.009 K |10wygranychpo 1.980 X 


i liczne małe wygrane. 


H 
1 


| 
i 
* M 


E 
E | 


k | 


F 


zzz Bo r. 1920 na rok 4 ciągnienia, mama 

Każdy los do roku 1956 musi być wycią- 
ięty przynajmniej z najmniejs gran 

e As Kofi 
cena gotówką 45 koron. 


Po przęsłaniu tej kwoty, wraz z 60 halerzami 
na przesyłkę poleconą i podatek od efektów 
zamawiający otrzymuje zaraz los oryginalny” 


E 


Cana na umiarkowane spłaty missigszne: 


8 losy na 37 rat miosięcznych po 4.60 K 
6 lasów na 37 ret miesięcznych po 4.50 K 
16 tosów na 37 rat miesięcznych po 15.00 © 
15 losów na 37 rat miesięcznych pe 22.08 K 
Kwvpujący na spłaty miesięczne otrzymują po przeka- 


sanja ea raty miesięcznej dokument nabycia, 
sporządzony podług a z wymienisniem numerów 
losów. 


Wyłęczna prawo de wygrena] po zisżeniu $ 
plorwszel raty. 

Wysyła się listy ciągnień 1 czeki, 
Zamawiający z gola zechcą podać swół adres 
krajowy, gdyż przesyśki wartościowe do pola 

nie są dopuszczalne. 


DOŃ BANKOWY 


JOZEF KUGEL 
i SKA 


Biuro c. k. loteryi klasowej 
Wlodsń, Marlahliferstrasse 105. 


A (Rachunek P. K. O. 146.065). 2861 J 


a | 
JERR $NA 7 egr. adlpów. 


' 
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$ 
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Kmerykańskia 


A= 22 rządzenia barowe 
| Centrala dia Galicyi 


Bukowiny i Króle- 
stwa Polskisgo 


A Kraków Floryańska 28 


Poszuku je się 
Kińdńiórgcwcj parcel 


1 torem przentystowym w Wielkim krakowie 


na założenie fabryki. 


Zgłoszenia ofertowe z opisem i po- 
daniem ceny przyjmuje Administra- 
cya „Głosu N arodu” pod szyfrą „Ode“. 

161 | 


kupuje 


puwasć è 


iy 


M larskiej, Wolska 7. 


Lelke nasiona 


w szczególności: warzyw, koniczyn, 
traw, buraków pastewnych e. t. c. 


det ekonomiczny Kółek Rolniczy 


p. s og. odp. — MSlikto odpowi 


„GŁOS NARODU" z dnia 27 Stycznia 1918 roku.. 


| Trafikę 


peddzierżawię w Krakowie 
na dogodnych warunkąch. 


Zgłoszenia do Administra- 
gi „Głosu Narodu“ pod 
„Trafika 24“. 219 


Nauczycielka 


gry na fortepianie, z ukoń- 
qkonem Kkonserwatoryum, 
uczennica prof. Lalewicza, 
udziela lekcyi po przystę- 
paej cenie. 
Repetowska, ul. św. Marka 
1. 25, IIF. p. 


duchowego 


przez 0. Groy, Tow. Jez. 


R wysyła franco Księgarnia 
U: katolicka Dra Miłkowskie- 


go w Krakowie, po otrzy- 
maniu z góry K. 4. prze- 
kazem pocztowym. 2792-3 


Wszelakķie szmaty 


a | odpadki sukna, jedwa- 


biu, fater, papier gaze- 
towy i odpadki papiero- 
we, stare akta, książki 
i broszury kupuje po 


j najwyższych cenach J. 
«. Botter, Kraków, ulica Kra- 


kowska 49, Tel, 1449. 
26: 


KOPIE 


j starożytną I nawożytną 


broń 182 
wszelkich systemów 


MAGAZYCI BRONI 
R. GLINIESKI I Sp. 
Kraków, Ul. Szewska 2, 


Fortepiany, 
Pianina, 


Sprzedaż, zamiana, wyn2- 


j jem. Kupuje także instru- 


menty używane. — Skład 
fortepianóer Heleny Bme- 
2795 


Rzacea 


ekonom, «srólewiak, po- 


$; szukuje zaraz posady. — 


Wiadomość w biurze Ste- 
fanii Voglercwej, ul, Go- 
łębia 1. 8. 

197 


Służący, 


wolny od wojska, znający 


$ poczatki oprawiania 


siążek oraz służbę przy 
kościele, poszukuje zaję- 
cia w introligatorni lub 
przy kościele, poszedłby 
też na praktykę do ogro- 
dnika lubjakosłużący do 
sklepunajchętniej w Kra- 
kowie, łoszenia pod 
„Królewiak 200“ do Adm, 
„Głosu Narodu“. 2735 


Staruszka 


córka eficera wojsz pol- 
skich z reku 1331, mie- 
zdolna de pracy z powodu 
stareści i złamania ręki, 
uprasza 9 łaskawa wspar- 
cie. Datki przyjmuje Admi- 
nistracya „Głosu Narodu“. 


Starsza 


chora kobieta 


ezbawioęna wszelkich 
odków do życia, uprasza 
o łaskawe wsparcie. Datki 
przyjmuje Admislstracya 
„Ołosu Naredu* d!a J.H. 


ze znajomością języków 
polskiego i niemieckie- 
go, piszącej biegle, na 
maszynie poszukuje za- 
raz Galicyjska Siemens- 
Sckaekertowska Spółka, 
Zgłoszenia: Grodzka 58, 
L p. między godz. 9—2. 


E 
i 
WE LWOWIE, --- Stow. zar. z ogr. por. h 


obecnie KRAKÓW, RYNEK L. 22. PS; 


| a 


B|__ 218 | 
3| Przewodnik 
Hina drodze życia 


Tel. 3541. 


MASZYNY DO PISANIA 
I APARATY do POWIELANIA 


wstążki, kalka itp. zawsze na składzie. 
Części składowe do maszyn. 


Przyjmuje do reperacyi oraz rekonstrukcyi 
maszyny do pisania i rachowania. 
Walce gumowe, jakołeż zastępcza 
u Firmy 212 


RUDOLF NOWAK 


Kraków, Grodzka 44. Tel. 3544. 


cą 


- BB $ 


SI y Pa ra 


przy Placu Biskupim w połowie pażdziernika 


koletyk: perła: otoczena drylenelkami, 


Uczciwy posiadacz zechcę go” zwrócić jako pamiątkę 
rodzinną za sowitą nagrodą. Proszę uprzejmie zgłosić 
do Administracyi pod „Kolczyk N“. 21 


Waitoa kupajacyti national 


Z krajewą Słacyą botaniczno-rolnicza we 
Lwowie zawarły umowę na czas do 30-go czerwca 
1918 odnośnie do udzielania gwarancyi kupującym 
nasiona, następujące firmy: 

1) Dom rolniczo produkcyjny FE. Bahlsena w 
Krakowie; 

2) Bank rolniczy 6, k. Galicyjskiego Towarzy- 
stwa Gospodarczego we Lwowie; 

8) Jan Boduch w Żywcu; . 

4) Emil Freege, skład nasion w Krakowie; 
—_ B) e Günsberg (z Podwołoezysk) w Wie 
dniu II/4, Produktenbórse; 

6) Salomon Kalifer we Lwowie; 

7) Lambert i Krzysiak we Lwowie; 

8) Leib Malawer w Przemyślu; 

9) Pierwsza krajowa rodowodowa hodowla zbóż 
w Mikulicach, p, Kańczuga: 


10) Eisig Schlosser w Lisku; R 
11) Israel Schussheim w Jarosławiu; d 
12) Krajowy sojusz  gospodarsko-hantfówych 


spółek Tow. „Słlskij Hospodar* we Lwowie; 
13) Spółka handlowa c. k. galicyjskiego Tow, 
ospod, „Ziarno w Jarosławiu; 
14) Spółka handłowo-rolnicza c. k, galicyjskiego 
Tow. Gosp. w Sokalu; 
15) Spółka, handlowo-rolnicza c, k, galicyjskiego 
Tow. Gosp. w Btryju; 
16) Spólka handlowo-rolnicza „Kłos“ w Mielcu; 
17) Spółka rolników i hodowców we Lwowie; 
18) Syndykat rolniczy w Krakowie; 
19) Syndykat rolniczy we Lwowże; 
20) Zarząd dóbr w Grodkowicach p. Brzezie: 
21) Związek ekonomiczny Kółek rolniczych we 
Lwowie, obecnie w Krakowie, À 
Firmy te umową ze Stacyą zoobowiązały się: 
a) gwarantować odbiorcom prawdziwość nasion, 
% czystości, % kiełkowania, brak lub ilość kar 
nianki, dla koniczyny czerwonej także pochodzenie: 
b) odszkodować stosownie odbiorców, ewentual- 
nie przyjąć z powrotem sprzedane nasiona i zwró- 
cić koszta transpor*n, jeżeli kontrola Stacyi stwier- 
dzi, że gwarancy. została dotrzymana; 
©) ponosić ewe e koszta kontroli sprzeda- 
me nasion, : 3 3 
tacya przesyła na żądanie normy czystości, 
Kozowania i wartości użytkowej nasion rolni- 
ezych. 


Krajowa Stacya Botaniozno-Rolnioza wo Lwowie, 
ulica Zyblikiewicza I. 40. 217 


Autematyczna 


AR Pułapka na SZCZUTY 


K. 6'80, aa myszy X. 4'80. Chwyta bez nastewiania 
do 48 sztuk przez jedną noc — ne pozostawia o- 
doru I nastawia się sama. Wszśdzie najlepszy wynik. 
Liczae podziękowania. Wysyłka za zaliczką. Porto 


B 
80 hai. Dom eksportowy Tintaer, Wiedeń 167 | , tylne K 6 48 
z Neullaggasge Nr. 28. 1735 B- -r bs 
OE e REST R S 
msz 5 z 


Swedens, 


liszaje, śswierzo 


usuwa bardzo szybko oryginalna 
pBrunatna maść” Pre Fiegen e 
Bezwonna i nie brudzi. AÈ 
i Słoik na próbę 2 K. 30 h., wielki 
słoik 4 K., porcya familijna 11 K. 
Sxłady główne: Lwów: apteka Szymona Hay, 
aadw, dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym 
Oriem*, Rytek główny A B, 45; Przemyśl: 
c. x. apteka obwodowa M. Schwarza; Jara- 
staw: apteka „pòd Czarnym Orłem" Józefa 
Rehma; Tarnów: apteka obwodowa J. Misio- 
łowskiego; Dralskycz : apteka „nod Opatrzeo- 
ścią” G. F. Tobiaszka; Kołamyja: apteka o8- 
wodowa Dra Stefana Stinzla; Mewy Sẹez: $ 
apteka Marcina Gorzeckiego; Rzeszów: c. k. Ø 
aptcka obwodowa ul. 3. Maja. 2:69 3 


Bu Żądaj wsządzie I pranumaruj WEJ 
„PRZEGLAD ŚWIATOWY 
miesięcznik bogate illastrewany, poświęcony wszyst- 
kim gałęziem wiedzy. Wychodzi 15-go każdego mie- 
siącz. — W roku 7918 rozpoczynamy cruk 
„iłłastrowanaj Encykicpecył PBodrącznaj, 
jeke premię bezpłatną dia naszych prze 
numeraterów. Prenumerata roczna 43 K.s pél- 
reczna 29 K. Redakcya i Admia'stracya: Dąbrowa 

Górnicza, ul. Sienkiewicza 21, Polsko. 170 


POTRZEBNA h 


Inteligentna oso 


do zarządu -domu i gospodarstwa kohie- 
cego w większym dworze na wsi w Kró- 
Jestwie Polskiem. Wymagane doświadcze- 
nie dla kierowania iiczną służbą. 

Wynagrodzenie według umowy i kwalificacył. Po- 
trzebna tamże praczsa z doskonałem prasowaniem 
i umiejętaa pokojówka. Odpis świadectw i życio- 
a: przesłać pod adresem? Aciminisirzcya dóbr 

rabki poczta Rugk Królasiwao Pol, Odpisy 
- świadectw nie zwraca się. Oferty nieodpowiednie 
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2 ZRAKOWINEO 


i pająków 


Henryk Fabre jest chwałą, jedną z najwyższych i najczystszych, ) 
jake posiada obecnie świat cywilizowany; jest jednym z naj- 
uezeńszych przyrodników i najwspanialszych poetów wspól 
czesnym, najprawdziwszym znaczeniu tego słowa.... > 
Jest jednym z tych, którzy budzili i budzą we mnie zas 


wsze najgłębsze uwielbienia 


czytam i miłuję jego dzieła... 


Treść tomu: I. 


Poświętnik czczony 

Gruszka 

Lepienie 

Gąsienica, Przeobrażenia, 
Komora lęgowa i t. d. 


Księżycoróg hiszpański 
Zatrawce 
Daremna obietnica 


Żuk gnojowy pampasów _ p 

Żuki gnojewe, Zdrowotność powszechaa 
Minotaurus Typhoeus 

Osmyk i jego zwierzyna 

Mistetny oprawca 


Kordówka dwupaskowa 
Podróżnik pręgowany 
Piaskówki 

Zwijacze liści 

Smukiik i muszka 
Odźwierna 


Niedźwiadek Langwedocji 
Rodzina. 


814 


"OTO "24 (oe =m , 


urzędująca obecnie w Krakowie, która w najbliższym 
czasie przeniesie swoje biura do Lwowa ty 


Reilektuje się tylko na pierwszorzędną siłę. Oferty 
z odpisami świadectw, które nie będą zwrócone wnosić 


należy pod „N. Z. 599% 


Q 


koniczyn, 


pepene] 
Smara | 


odikEy í raseng Roman WoyozyAski  Miukaraa „Głosu Narodi* w Krakowie ped sareadca Romnaa Forka. 


Księgarnia Skład i 
S: A. KRZYŻANOWSKIEG( 
W KRAKOWIE 

otrzymała na skład główny 


A vE „je Dr OI pa =n F m H. E, Yi, NE 
Gziała dara kemrykerAEL=G 
przełożone z fraacuskiego pięknie na język polski, n:ianowicji 


Tom I. Z życia owadów 
Tom I. Bziwy instynktu u owadów 


Żawzięta wytrwałość jego genialnych obserwacyi porywa 
mnie i zachwyca narówni z arcydziełami sztuki. Od wielu lat 


„MOJE CENTRALA MISIO 


Oddział: 


Galicyjska Spólka zbytu kya I (rzady chlewnej we Lwowie 
czasowo W Krakowie, nl. Sławkowska L. 1 


sprzedaje w swych jatkach mi¿so 
bydlęce 


po cenach za I kg. 


i na Wolnicy przednia K 5'80 


a ma placu św. Ducha I przy ulicy 
Kazimierza Wielkiego 


przednia K 5'60 


Większa instytucya 


_ poszukuje a 


Narodu“. 
ZĘ OF S 


wszelkich traw, 
przelotu, pastewnych buraków i marchwi, bu- 
raków ćwikłowych, cebuli, pietruszki, czarnuszki 
etc. etc. 5 


kupuje w każdej ilości 
| WOJENNA CENTRALA HANDLOWA- 

(OBDZIAŁ ROLNICZY) 
w Krakowie, ul. Sławkowska 4, H. P- 


Nr. 23. 
Woepożyczalnia nut æ 


Rpr 


KCF. SEa 


Maurice Maeterlincha 


Roman Rolandi 


Treść tomu Il. ` 


Na pustkowiu 
Pasikonik zielony 
Rozgroza. Sen owadów 


Kozioróg 
Grabarze 
Grzebanie 
Doświadczenia 
Mucha plująca 


Pochodnica Sosnówka 
Tarantula Narbońska 
Nora 
Składanie jaj 
Rodzina 
Pająk paskowy 
Budowa sieci 
Chwytanie na lep 


Łowy 
Drut telegraficzny 
Kopułki i ich budowie 
Pszczoły obrostki 
„ /  Mułarki 
«Zwyczaje 
Rozkład płci 
Określanie płci 
Liszki na kupuście. 


kandlowo-ralnicza 


-H 


hiłansisty. 


do Administracyi „Głosu 
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lucerny, seradelii, 
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